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Nie chciane wybory kosztowały 220 tys. litów --------------------- ---------------------------------------------- --------------------------

Znów się nie odbyły
Dwaj staruszkowie, m ąż i żona, z trudem  wspinają się na wzgó­

rze, gdzie znajduje się dzielnicowa komisja wyborcza. Odpoczy­
wają po trochę, głośno dysząc. Mówią, że muszą przegłosować, może 
ich głosy zaważą. Niestety, tak  rozważających wyborców nie było 
wielu. W  okręgu n r 285 m ającym  lokal w Szkole Średniej im. J.I.
Kraszewskiego dość liczna kom isja siedziała prawie bez pracy. Od 
czasu do czasu przychodzili ludzie przeważnie w podeszłym wieku, 
skrupulatnie czytali życiorysy kandydatów, później szli do kabiny, 
dość zresztą oryginalnej, od góry przykryw ającej wyborców, tak 
by można było policzyć... nogi głosujących.

Z  ulic willowych nie przyszli
Członkowie komisji wyborczej pokazali spisy wyborców, niemal 

całe arkusze bez podpisów głosujących. Mogli zawczasu przypuszczać, 
że z ulic willowych, gdzie ostatnio wybudowano piękne domy, miesz­
kańcy ich nie przyjdą na wybory. „Po co im wybory, żyją lepiej od 
prezydenta. Gdy nosiliśmy zaproszenia, sami z obawą wchodziliśmy 
do ich-mieszkań, taki tam przepych” - powiadają członkowie komisji.

W Okręgu Nowa Wilejka nie przyszli też ci, którzy w ciągu ostat­
nich lat stracili pracę, bo największe zakłady „Żalgiris” oraz „Neris”, 
nie mówiąc już o innych, stoją na granicy upadłości. Widzieliśmy też 
taki obrazek, gdy starsi ludzie, których dzielnica wyborcza ulokowała 
się w domu kultury, mimo że przyszli na wybory, rezygnowali z głoso­
wania bo wspinaczka na trzecie piętro byłaby im zbyt trudna.

Jankowski zdobył półtorakrotnie więcej niZ pozostali
Wybory się nie odbyły. We wszystkich trzech okręgach, i tych nazywa­

nych częstokroć „polskimi”, i czysto litewskich, jakim jest Okręg Niewieski 
nie przekroczono niezbędnego 40-procentowego progu frekwencji wybor­
ców. Powtórzył się wariant ubiegłych la t W Okręgu Wyborczym Nowa 
Wilejka spośród niemal 40 tys. uprawnionych do głosowania tym razem 
stawiło się na wybory niecałe 8 tys. wyborców, co stanowi 19,81 proc. od 
ogółu. Najwięcej głosów zdobył kandydat od socjalliberałów (Nowy Zwią­
zek) Eduardas Sablinskas, na którego przegłosowało 35 proc. wyborców. Obserwatorzy niewiele m ieli pracy podczas głosowania. Czytali czasopisma, wychodzili na papierosa.

(Dokończenie na str. 4) Wyborca by ł rzadkim, lecz miłym przybyszem Fot. Marian Paluszkiewicz

Sprawa zaginionego księdza Próby zablokowania otwarcia strażnicy w Puńsku - na rękę przemytnikom

Znaleziono Spór o strażnicę trwa
zwłoki

Po licznych rewizjach w ostatnich dniach 
w Kownie znaleziono trupa. Przypuszczalnie 
mogą to być zwłoki zaginionego księdza Ri- 
ćardasa M ikutayicziusa, poinformowały źró­
dła prokuratu ry  i bezpieczeństwa państwo­
wego (DBP)..

Żadna z tych instytucji nie potwierdziła infor­
macji i nie zaprzeczyła jej.

Jak podają źródła, informacja nie zostanie po­
dana do wiadomości publicznej, zanim ostatecz­
nie nie zidentyfikuje się zwłok.

W ciągu całego minionego tygodnia w Kow­
nie, jego okolicach, Wilnie oraz innych miejsco­
wościach prokuratorzy i pracownicy Departa­
mentu Bezpieczeństwa Państwowego znaleźli 
większą część antykwarycznej kolekcji księdza.

W związku ze sprawą zniknięcia księdza i jego 
kolekcji już zatrzymano przeszło 10 podejrzanych.

(Dokończenie na str. 2)

W  liście otwartym do Witolda 
Liszkowskiego, wójta gminy Puńsk, 
Jan  M aria Rokita, przewodniczą­
cy Komisji Administracji i Spraw 
Wewnętrznych Sejmu RP, odrzucił 
oskarżenia jakoby formułował on 
stereotyp „Litwina - przemytnika”. 
Zaznaczył jednak raz  jeszcze, że 
budowa strażnicy w Puńsku wyni­
ka z racji stanu Państwa, a nie sto­
sunków narodowościowych na po­
graniczu.

- Nie wiem, jakiej narodowości są 
przemytnicy i nielegalni imigranci. 
Przypuszczam, że są wśród nich 
mieszkańcy wielu krajów Azji, Rosja­
nie, a zapewne także Litwini i Pola­
cy. Nie wiem też dlaczego miałbym 
sądzić, że przestępczość graniczna w 
tym rejonie jest głównie dziełem Li­
twinów. Doprawdy - byłby to pogląd 
całkowicie absurdalny i nigdy nic

przyszedłby mi do głowy. Wiem 
natomiast, że próby zablokowania 
otwarcia strażnicy w Puńsku są na 
rękę organizatorom nielegalnego 
transferu ludzi i przemytnikom - pi­
sze poseł w liście otwartym do wój­
ta Liszkowskiego.

Zdaniem J. M. Rokity najważ­
niejszymi przesłankami polskiej de­
cyzji o Utworzeniu strażnicy właśnie 
w Puńsku są:

1. Od strony polskiej granica li­
tewsko-polska ochraniana jest przez 
cztery strażnice. Ochraniają one 
odpowiednio: strażnica w Wiżaj­
nach -15,3 km, w Tartaku - 27,3 km, 
w Szypliszkach - 27,3 km, w Sej­
nach - 45,8 km. Po stronie litewskiej 
działa sześć strażnic, a średnia dłu­
gość odcinka granicy ochranianego 
przez każdą z nich wynosi 17,06 km.

(Dokończenie na str. 4)
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..Jeśli rynki są w nie najlepszym 
stanie, a ludzie pomimo wszystko 
chętnie na nich kupują, świadczy to 
o nędzy obywateli...

0SCARY99
...za błazeń- 

ską formą może 
kryć się głęboki I 
humanitaryzm...
Roberto Benigni 
otrzymał Oscara za najlepszy film 
obcojęzyczny.

SPORT
Czarną serię porażek przedłuży­

li występami w międzynarodowych 
turniejach drużyny narodowe Litwy 
w piłce ręcznej. Kadrowicze nasze­
go kraju turniej FRR Cup w Danii 
zakończyli na ostatnim miejscu, tak 
jak i reprezentantki eliminacje stre­
fy europejskiej (grupa 3) do MS’99

StT.'
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Kalejdoskop aktualności
Wizyta była pomyślna

Oficjalną trzydniową wizytę w Turcji, w ram ach której od­
było się wicie spotkań z przywódcami kraju oraz ludźmi ze świata 
biznesu i sztuki, po powrocie do Wilna prezydent Litwy Valdas 
Adamkus nazwał bardzo pomyślną.

Udało nam się wzbudzić zainteresowanie, chociaż te wizyta mo­
gła nie dojść do skutku, ponieważ kraj przygotowuje się do nowych 
wyborów do parlamentu i ma wiele trosk - powiedział Valdas Adam­
kus dziennikarzom na Lotnisku Wileńskim. Zdaniem prezydenta o 
sukcesie zadecydował pomysłowy program wizyty oraz to, że Litwa 
reprezentowana była w aspekcie polityki, przedsiębiorczości i sztu­
ki. Jak już informowaliśmy, oficjalnej delegacjiw Turcji towarzy­
szyła 15-osobowa grupa przedsiębiorców, w dniach wizyty w ope­
rze w Ankarze śpiewali soliści opery litewskiej, a w Centrum Sztuki 
Współczesnej w Ankarze otwarte została wystawa sztuki litewskiej.

Umowa pokojowa
Spółka „Lietuvos energija” i Jgnalińska Elektrownia Atomo­

wa w poniedziałek zawarły umowę pokojową. Należy oczekiwać, 
że komornicy zdejmą areszt z kont „Lietuvos energii”, nałożony 
5 marca.

Zastępca dyrektora generalnego „Lietuyps energii” Amoldas Lin- 
kevićius powiedział, że umowa pokojowa zawarta została po uzgod­
nieniu przez obie strony harmonogramu spłaty długu.

Zgodnie z nią „Lietuvos energija” od kwietnia do końca tego 
roku zwróci Ignalińskiej Elektrowni Atomowej cały przysądzony 
dług. J§ i-j|&E *•

Ten dług wynosił 214,8 min litów, ale gdy rząd niedawno posta­
nowił zmniejszyć o 48,5 min litów zadłużenie ignalińskiej siłowni 
wobec budżetu państwowego, zmalał on do 166,5 min litów.

Sprzeciw
Związek Robotników Litwy (ZRL) opowiada się przeciwko 

podwyżce cen za ustugi telefoniczne. Obecnie, gdy w związku z 
kryzysem w Rosji bardzo się pogorszyła sytuacja gospodarcza i 
socjalna mieszkańców wsi, opóźniają się wynagrodzenia za p ra ­
cę i masowo rośnie bezrobocie, podwyżka cen jeszcze bardziej 
pogorszy sytuację ludności. Zostało to skonstatowane na sobot­
nim posiedzeniu Rady Koordynacyjnej Związku Robotników 
Litwy.

Decyzja przyjęta została po wysłuchaniu sprawozdania prezy­
denta ZRL Aldony Balsiene z negocjacji z dyrektorem generalnym 
,Lietuvos telekomas” T. Paarmąoraz informacji o tym, że od 1 kwiet­

nia wchodzą w życie nowe taryfy usług telefonicznych.

Współpraca
W spółpraca litewsko-polska w sferze ochrony zdrowia i na­

uki medycznej będzie kontynuowana. Podczas spotkania w Wil­
nie taką decyzję podjęli minister zdrowia Litwy Mindaugas Stanke- 
yicius oraz minister zdrowia Polski Wojciech Maksymowicz. Dele­
gacja z ministrem polskim na czele, jak informuje ELTA, odwiedzi­
ła Litwę i zapoznała się z  realizowaną tu reformą ochrony zdrowia 
oraz omówiła perspektywy dalszej współpracy.

Wielka nagroda rozpadła się na 13 części
Wielka nagroda niedzielnej 154 rozgrywki „Teleloto” - 93 

911 L t - rozpadła się aż na 13 części, w związku z czym każdemu 
przypadnie po 7 223 L t

Według danych centralnego komputera loterii, 4 szczęśliwe losy 
nabyte zostały w Szawlach, 3 - w Wilnie, po 1 - w Kownie, Połą- 
dze, Wyłkowyszkach, Janowie, Juknaićiai oraz w Skirsnęmune.

Samochód „Opel Astra” wygrał człowiek, który w sobotę nabył 
szczęśliwy los nr 0553798 w wileńskim sklepie „Pas Juozapą”.

Był to 22 samochód wygrany w Wilnie na loterii.
Garnca złota, zawierającego 544 438 Lt nie wygrał n ik t
Loteria zapowiada, że podczas następnego weekendu w garncu 

złota „Teleloto** może się znaleźć 600 000 litów. Dodatkową nagro­
dą będzie samochód „Peugeot 206”.

Porady dla ludności
W kwietniu w  rządowym pokoju przyjęć odbędą się cztery 

przyjęcia.
6 kwietnia przyjmować będzie dyrektor Departamentu Sądów 

przy Ministerstwie Sprawiedliwości Jonas Kryżevićius.
13 kwietnia w pokoju przyjęć rządu pracować będzie dyrektor 

generalny Departamentu Bezpieczeństwa Państwowego Mećys Lau- 
rinkus.

20 kwietnia można skorzystać z pomocy konsultanta państwo­
wego ds. wsi Vygandasa Paulikasa.

27 kwietnia mieszkańców przyjmie wiceminister rolnictwa, dy­
rektor Departamentu Regulacji Rolnych i Prawa przy Ministerstwie 
Rolnictwa Albinas Raudonius.

Zainteresowani przyjęciem mogą zawczasu zapisać się telefo­
nicznie. Czas przyjęć - od godz. 9.00 do 12.00.

_______- V -;T "  ' , • ' - (ELTA, BNS)

Globus podróżuje po Litwie
W sobotę przy Wileńskim 

Domu Nauczyciela z okazji Dnia 
Ziemi odbyło się uroczyste od­
prowadzenie globusa w podróż 
po Litwie.

Impreza ta również zainaugu­
rowała akcję „Listy do Ziemi”.

W ramach tej akcji ogromny 
globus o średnicy 2,5 metra w asy­
ście studentów odwiedzi 28 miast 
Litwy. Uczestnicy przewożą rów­
nież flagę Ziemi i skrzynkę popz- 
tową przeznaczoną na listy do Żie- 
mi.

W trakcie imprezy, przy Domu 
Nauczyciela, zostały odczytane 2 
listy do uczestników - prezydenta 
Valdasa Adamkusa i mera Wilna. 
Rolandasa Paksasa.

Uczniowie z  Wilna i okolicz­
nych rejonów przekazali swoje li­
sty do Ziemi oraz złożyli swoje 
podpisy na globusie. Na balko-

Ogromny globus o średnicy 2,5 metra v 
dzi 28 miast Utwy.

asyście studentów odwie- 
Fot ELTA.

nie Domu Nauczyciela odbył się 
koncert zespołów „BIPLAN”, 
„LEMON JOY ”, „L*” i Nedy.

Szerzej o akcji „Listy do Zie­
mi” pisaliśmy na łamach naszego 
dziennika 17 marca. S.K.

Znaleziono zwłoki
(Dokończenie ze str. 1)
W niedzielę zatrzymano jesz­

cze jednego podejrzanego.
Około godz. 18 w Kłajpedzie 

w kurońskim- punkcie kontroli 
granicznej funkcjonariusze DBP 
i policji granicznej zatrzymali M. 
Bołotowa, przybyłego promem 
„Vilnius” z Niemiec.

jak  poinformowało wczoraj 
MSW, śledztwo prowadzą funk- 
cjonariusze DBP.

R. Mikutavicius wraz ze swą 
kolekcją dzieł sztuki, szacowaną 
na przeszło 10 min litów, znikł z

mieszkania w Kownie 1 lipca ub. 
roku.

Jeden z podejrzanych, zatrzyma­
nych w związku ze zniknięciem księ­
dza Rićardasa Mikutaviciusa, twier­
dzi, że księdza zamordował najem­
ny morderca.

Korespondenta BNS poinformo­
wało o tym źródło bliskie badanej 
sprawy.

Według nie potwierdzonych da­
nych, zwłoki ekshumowano na 
cmentarzu osób bezimiennych, gdzie 
w swoim czasie pogrzebane zostały 
jako nierozpoznanej ofiary zbrodni.

Wolnych pomieszczeń nie ma
Około godz. 4 w nocy z 19 na 

20 marca we wsi Daniłowo (rej. 
wileńsld) zapalił się piętrowy dom, 
w którym mieszkały 4 rodziny. 
Ogień zniszczył budynek do tego 
stopnia, że odbudować go już nie 
można. Mieszkańcy zostali bez da­
chu nad głową. Strażacy przypusz­
czają, że przyczyną pożaru mogła 
być zabawa dzieci z zapałkami lub 
stan przewodów elektrycznych.

Jak poinformował nas starosta 
gminy sużańskiej M ieczysław 
Czerniawski, mieszkania nie były 
sprywatyzowane i tym bardziej 
ubezpieczone. Czteroosobowa ro­
dzina Eleny Borkowskiej na razie 
zamieszkała u rodziców jednego z

Bez pieniędzy 
i zegarek nie idzie
W  G rodn ie  za  najw yższy 

uważany jest kościół katedralny, 
na którym znajduje się główny 
zegar miasta. Bieda dotarła nawet 
do zegara, który na godzinie 12 mi­
nut 07 zatrzymał opiekujący się 
nim Aleksander Naliwajko, prote­
stując przeciwko swojej nędznej 
egzystencji. Już od kilku miesięcy 
nie otrzymuje on wynagrodzenia za 
pracę. Zegar umieszczony został 
na tym kościele mniej więcej . 300 
lat temu. Jego dzwon waży 300 kg, 
liny wahadła mają długość 15 m. 
Zegar niejednokrotnie się psuł, był 
demontowany i nawet częściami 
wywożony za granicę. Od roku 

-1959 zegar stał 30 lat Pod koniec 
lat 80. do jego renowacji przystą­
pił entuzjasta A. Naliwajko, który 
przybył do; Grodna po ukończeniu 
szkoły zegarmistrzów. Żeby po­
znać mechanizm zegara kościelne­
go, przeszedł praktykę w Pcters-

małżonkó w, Longin Gulbiński, któ­
ry mieszkał samotnie, prawdopo­
dobnie też znajdzie, gdzie się przy­
tulić. Jeszcze jeden mieszkaniec w 
tym domu tylko wynajmował miesz­
kanie i bardzo rzadko tu przebywał. 
W najtragiczniejszej sytuacji jest 
rodzina Aliny Nowikowej. 6 osób 
praktycznie znalazło się na bruku.

Jak powiedział pan Czerniaw­
ski, wolnych pomieszczeń, w /któ- 
rych mogliby tymczasowo zamiesz­
kać pogorzelcy, we wsi nie ma. W 
Traszkunach są  m ieszkania do 
sprzedania, ale poszkodowani nie 
mają pieniędzy na ich kupno. Jak 
pomóc tym ludziom, władze gminy 
będą się naradzać z rejonowym sa-

burgu. Piotr Ryngiewicz

Kronika policyjna
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, w dniach 19-21 marca 

br. w kraju zanotowano 515 przestępstw, w tym: 3 zabójstwa, 17 obrażeń 
dała, 2 gwałty, 63 chuligańskie ekscesy, 25 rabunków,405 kradzieży. Skra­
dziono 34 samochody, znaleziono -13.

Zanotowano 51 wypadków drogowych i 31 pożarów. Znaleziono zwło­
ki 13 osób. Zatrzymano 60 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Obrażenie ciała
20 marca do Komisariatu Policji 

rej. wileńskiego zgłosiła się L. T. i 
zawiadomiła, że 17 bm. około godz. 
9 w szkole na ul. Kran to w Niemen- 
czynie, jej synaJ. T. (ur. 1991 r.) inne 
dziecko zepchnęło ze schodów. Po­
szkodowany z obrażeniami czaszki i 
wstrząsem mózgu został umieszczo­
ny w szpitalu.

Rabunki
20 marca około godz. 17 za skle­

pem „Ryga" na Antokohi w Wilnie 
nieustalony osobnik uderzył A. P. po 
twarzy i odebrał portfel z 1.600 litami.

21 marca do wileńskiego Komisa­
riatu Policji nr 3 zgłosiła się K  S. (ur.
19811) i zawiadomiła, że 20 bm około 
godz. 19 na skrzyżowaniu ul. Dzukq- 
Zanavykq pobiły ją2 znane z widzenia

dziewczyny: R. V (ur. 1983 r.) i V. P. 
(un 1983 r.). Napastniczki odebrały tor­
bę, zawierającą 2 lity i perfumy.

Wszędzie „swoi"
20 marca o godz. 4 min. 15 na 

skrzyżowaniu ulic Naibuto i Laisves 
w Wilnie funkcjonariusz policji dro­
gowej J. Bridikis (10/1977 r.) zatrzy­
mał samochód mercedes benz 200, 
prowadzony przez nietrzeźwego J. Ju- 
dycłdsa. Kierowca przez telefon ko­
mórkowy wezwał na miejsce wypad­
ku komisarza inspektora wydziału 
badań zorganizowanej przestępczości 
Departamentu Policji przy MSW T. 
Vebrę (ur. 1970); który przyjechał 
również w stanie zamroczenia alko­
holowego (3,10 prom). T. Vebra ude­
rzył J. Bridikisa w twarz i rozciął mu 
wargę. Trwa dochodzenie służbowe.

Przygotowała Irena Litwin

m

Źródła podają, że trupa ze śla­
dami duszenia wyłowiono z rze­
ki w Kownie i pogrzebano bez 
ustalenia tożsamości. Na ślad 
zwłok natrafiono wtedy, gdy do 
udziału w morderstwie przyznał 
się jeden z  aresztowanych obec­
nie jedenastu podejrzanych. Źró­
dła podają, że podejrzany, który 
przyznał się do winy, twierdzi, iż 
księdza zam ordował najemny 
morderca, poszukiwany przez 
policję od roku 1994.

(BNS)

morządem. Na razie wszystkim 
przydzielono talony na artykuły spo- 
żywcze (na 120 litów), z  funduszu 
dla samotnych, który wydziela re­
jonowy samorząd. Po ustaleniu 
przyczyn pożaru i załatwieniu for­
malności, samorząd przydzieli po­
gorzelcom jednorazową pomoc w 
wysokości do 500 litów.

„Gdyby mieszkania zostały 
ubezpieczone, byłoby o wiele ła­
twiej - twierdzi starosta - byłyby 
pieniądze na początek, resztę jakoś 
uzbieralibyśmy w gminie i można 
byłoby kupić mieszkanie. Niestety, 
nasi ludzie nie rozumieją, że należy 
ubezpieczać swoje mienie”...

Irena Litwin
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X Olimpiada Literatury i Języka Polskiego została sfinalizowana -

Pamiętano o każdym
Tak wiele stów podzięki, ży- 

czeń i nagród nieczęsto można 
zobaczyć i usłyszeć w jednym 
miejscu. Tym bardziej, jeśli na­
grody te są wartościowe 1 wrę­
cza je  wiceminister Edukacji 
Narodowej RP. Wojciech Krą­
żek wraz z delegacją Minister­
stwa Edukacji RP na X Olim­
piadę Literatury i Języka Pol­
skiego przybył specjalnie. Me­
dale komisji Edukacji Narodo­
wej, najwyższe wyróżnienie za 
działalność na polu edukacji jest 
najwyższym odznaczeniem edu­
kacji W Polsce, otrzymało 6 osób 
zasłużonych dla tej olimpiady. 
Ale o tym za chwilę.

W niedzielę X jubileuszowa 
Olimpiada L iteratury I Języka 
Polskiego na Litwie została sfi­
nalizowana. Spośród 33 uczest­
ników do egzaminu ustnego za­
kwalifikowało się 24 osób. Na 
dziesięciu finalistów czeka olim­
piada na wyższym szczeblu, bo 
ogólnopolska.

Jedyny cMopak-zwycięzcą
Robert Błaszkiewicz, uczeń 

klasy 12 Wileńskiej Szkoły Śred­
niej im. Jana Pawła II z możliwych 
30 punktów zpracy pisemnej uzy­
skał 28. Prócz przyznania pierw­
szego miejsca komisja wyróżniła 
jego pracę jako „Najlepszą pracę 
pisemną”. Z pięciu tematów da­
nych do wyboru, postanowił pisać

o sposobach przedstaw iania 
śmierci w literaturze. Uznał, że 
wie coś na ten temat, bo w odpo­
wiedzi ustnej wybrał ,.Dramat 
epoki Młodej Polski”. A jak wia­
domo, Młoda Polska była epoką 
dekadencką, gdzie śmierci przy­
pisywano ogromną rolę. Robert 
twierdził, że woli część pisemną, 
bo wówczas można sobie pozwo­
lić na pewną rozwlekłość, a  przy 
odpowiedzi ma się ograniczenie 
czasowe. „Jeśli będę miał szansę 
studiowania na Uniwersytecie 
Warszawskim, na pewno z tego 
skorzystam” - powiedział zwy­
cięzca republikańskiej olimpiady.

Słowa podzięki kieruje pizede 
wszystkim do swojej nauczycielki, 
Teresy Wincełowicz i do rodziców, 
po których odziedziczył miłość do 
książki. Mówi, że przygotowanie 
się do olimpiady zajęło mu w su­
mie około 3 miesięcy, jeżeli jed­
nak policzyć dni, które sumiennie 
temu poświęcił - to 2 tygodnie.

Za najlepszą odpowiedź ustną 
została nagrodzona Florentyna 
Pozdniak z  3 klasy gimnazjalnej 
im. Adama Mickiewicza. Uczen­
nica pani Ludmiły Siekackiej zdo­
była też drugie miejsce. Poniżej 
podajemy finalistów, którzy będą 
reprezentować Litwę na Ogólno­
polskiej Olimpiadzie Literatury i 
Języka Polskiego w Warszawie.

1. Robert Błaszkiewicz - Szko­
ła im. Jana Pawła II, 2. Joanna

Sześciu zwycięzców przy cennych nagrodach.

Nowiny wileńskie

Barankiewicz - Szkoła im. Jana L 
Pawła II, Florentyna Pozdniak - 
Gimnazjum im. Adama Mickie­
wicza, 3. O lga Generałowa - 
Szkoła im. Szymona Konarskie­
go, Beata Sawiel - Szkoła w Bu- \  
trymańcach, Anna Rymkiewicz - 
szkoła w Niemenczynie. Do dzie­
siątki weszli też: Eleonora Tubis 
- szkoła w Podbrodziu, Teresa 
Dajnarowicz - szkoła w Micku- 
nach, M irosław Bartasewicz - 
szkoła nr 10, Elena Gilyte- szko­
ła im. Władysława Syrokomli.

Coraz lepszy narybek
Doc. Romuald Naruniec, prze­

wodniczący komisji sprawdzającej 
zauważył, że na WUP przychodzi 
coraz lepszy narybek. A to, mię­
dzy innymi, dzięki tej olimpiadzie.
Z roku na rok wzrasta też poziom 
tematów prac.

Członkinie kom isji spraw­
dzającej, dr Halina Turkiewicz i 
dr Halina Karaś podzieliły się wra­
żeniami jury z zebranymi na sali. 
„W przyszłości laureatów czeka 
trudny i odpowiedzialny etap. Te 
osoby, które pojadą do Polski, po­
winny jeszcze bardzo dużo popra­
cować” - powiedziała Halina Tur­
kiew icz. Błędem  niektórych 
uczestników olimpiady było td, że 
wypowiedzi uczyli się na pamięć, 
a komisja oceniała przede wszyst­
kim umiejętność myślenia uczest­
ników. Dr Halina Karaś, prze-

Wolałe
Przed kilkom a dniam i do 

Barcelony udał się mer Wilna 
Rolandas Paksas. Bierze on 
udział w M iędzynarodow ym  
Kongresie Związku Samorzą­
dów. W czoraj nato m iast do 
Brukseli udał się doradca mera 
R. StaSkevićius. W stolicy Bel­
gii przebiega bbecnie narada 
Stowarzyszenia miast Europy. 
Analizowane tu jest zagadnie­
nie: „Miasto jutra” .

W czoraj rów nież zastępca 
m era J.Im brasas oraz doradca 
V.Kakura wzięli udział w otwar­
ciu kotłowni w Ignalinie.

Natomiast w Wilnie będzie­
my podejmowali delegację ze 
Sztokholmu, która przybędzie 
do stolicy Litwy 25 marca i za­
bawi trzy dni. W jej składzie: 
prezydent rady miasta Sztokhol­
mu Peggy Lagerstrom oraz do­
radca do spraw stosunków mię­
dzynarodowych Tommy Karls-

m M m

Wiceminister Edukacji Narodowej Wojciech Krążek składa gratula­
cje organizatorce olimpiad, pan i Barbarze Kosinskienó z  okazji wrę­
czenia Medalu Komisji Edukacji Narodowej.

Narady
Dziś w samorządzie zbiorą się 

przewodniczący sadów zespoło­
wych na naradę, którą organizuje 
wileńskie zjednoczenie „Sodai”. 
Wśród wielu omawianych kwestii 
wielką uwagę zwróci się na za­
gadnienie ochrony przyrody.

„Perspektywy ochrony ubez­
pieczenia socjalnego” - taka dys­
kusja zaplanowana jest na środę. 
Referat wstępny będzie miała eks­
pert Litewskiego Instytutu Wolne­
go Rynku Guodą Steponaviciene.

Prezentacje
Poniedziałkowe rozmowy w Li­

tewskiej Telewizji dziennikarki, a

wodnicząca komisji językowej od­
notowała, że odpowiedzi języko­
we były słabsze od literackich. Być 
może, spowodowane to było bra­
kiem dostępu do lektury naukowej. 
Na ogół jednak większych proble­
mów przy odpowiedziach nie było. 
Uczniowie wykazali, że są dobrze 
przygotowani.

Dobra szkoła 
nauczycielem stoi

Jak zaznaczono na początku, 
nagród i słów podzięki było tak 
wiele, że nie da się wszystkiego 
wymienić. Najczęściej na scenę 
zapraszana była pani Barbara Ko- 
sinskiene, która prócz gorących 
oklasków, kwiatów i podziękowań, 
otrzymała Medal Komisji Eduka­
cji Narodowej. Minister Krzysztof 
Krążek medale wręczył też dr Ro­
mualdowi Naruńcowi, prodzieka­
nowi wydziału slawistyki WUP, 
mgr Annie Gulbinowicz, która wy­
uczyła aż 12 olimpijczyków, doc. 
Halinie Turkiewicz, kierowniczce 
Katedry Literatury i Języka Pol­
skiego WUP, dr Barbarze Dwile- 
wicz z WUP i Łucji Brzozowskiej, 
która była obecna na wszystkich 
dziesięciu olimpiadach.

„Dobra szkoła nauczycielem 
sto i” - kilkakrotnie, powtarzał 
Krzysztof Krążek i wyraził zado­
wolenie, że w polskich szkołach na 
Litwie mamy tak wspaniałych na­
uczycieli. Radiomagnetofony i 
„Pana Tadeusza” na płytach kom­
paktowych otrzymało sześciu na­
uczycieli z różnych szkół polskich.

N iespodzianką podczas za­
mknięcia było spotkanie ze zwyci^- 
cami poprzednich olimpiad- Niektó­
rzy z byłych uczestników w dniu 
dzisiejszym wykładają studentom, 
inni uczniom, jeszcze inni się uczą.

jednocześnie doradcy mera Dali 
Kutraite, zyskały aprobatę widzów. W 
czwartek w teatrze „Vaidilos” odbę­
dzie się prezentacja pierwszej książ­
ki autorki p t , ■£). Kutraite rozmawia”.

Święta
W piątek w Pałacu Kultury i 

Sportu MSW odbędzie się święto 
tańca uczniów m. Wilna p t  „Per- 
liukas”. A w sobotę w klubie „Ver- 
dene” przewidziane jest święto 
uczniowskich teatrów lalkowych.

Koncerty z cyklu uczniow­
skiego święta pod hasłem „Raduj­
my się wspólnie” w ciągu całego 
tygodnia przebiegać będą w szko­
łach stołecznych, jak też innych 
salach stolicy. Inf. wł.

Dwie panie, laureatki poprzednich 
olimpiad, weszły do komisji spraw­
dzającej. Każdy z nich podzielił się 
swoimi wrażeniami, które miał dzie­
sięć, siedem, sześć lat temu, kiedy 
im gratulowano zwycięstwa.

A Beata Gulbinowicz i Jerzy 
Małyszko, poloniści Uniwersyte­
tu Warszawskiego, zaprezentowa­
li mazura. Oboje niegdyś tańczyli 
w „Świteziance”, a Beata w pierw­
szej parze „Wilii”.

Uczniowie m łodszych klas 
szkoły im. Jana Pawła II już po 
wręczeniu licznych nagród przed­
stawili nastrojowy, wesoły pro­
gram. Od czasu do czasu na scenie 
pojawiało się też trio, już starsze. 
Pod akompaniament gitary Danie­
la Samulewicza, Obrane na czarno 
Justyna Błaszkiewicz i Agata Kor- 
wiel wprawiały w nastrój zadumy.

Tak ju ż  jest, że żadna impre­
za nie może obejść się bez spon­
sorów. Tym razem było ich wie­
lu. Cenne książki, nagrody pie­
niężne otrzymali zarówno orga­
nizatorzy, nauczyciele, jak i zwy- 

/cięzcy. A fundatorami byli: Kon­
sulat Generalny Rzeczpospolitej 
Polskiej w Wilnie, Ministerstwo 
Edukacji Narodowej RP, Mini­
sterstwo Oświaty i Nauki RL, De­
partament Mniejszości Narodo­
wych i Wychodźstwa, Wydaw­
nictwa Szkolne i Pedagogiczne, 
S to w arzy szen ie  N auczycieli 
Szkół Polskich na Litwie „Ma­
cierz Szkolna”, Polskie Domy 
Handlowe, Kongres Polaków Li­
twy, Urząd Miasta i Gminy w Jel­
czu - Laskow icach, W ileński 
Klub Przedsiębiorców, Księgar­
nia St. Korczyńskiego, Pierwsza 
Polska Unia Kredytowa i in.

Agnieszka Skinder 
F o t Jerzy Karpowicz

W  kościele Ducha Św. —

0 magii, 
horoskopach

1 New Age
Dziś o godz. 17.00 w r a ­

m ach spo tkań  d la  młodzieży 
„W ieczór w klasztorze” odbę­
dzie się spotkanie z o. D ariu­
szem  M ajew skim  O FM C on, 
k tóry  opowie o - sprzecznych 
z w iarą  chrześcijańską - magii, 
horoskopach i New Age. Za­
p rasza się wszystkich, którzy 
chcą bliżej zapoznać się z tymi 
tem atam i. J*"*
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Znów się nie odbyły
(Dokończenie ze str. 1)
Na kandydata Akcji Wybor­

czej Polaków Litwy Zbigniewa 
Balcewicza przegłosowało 22,6 
proc. wyborców. W ten sposób 
zdobył on drugie miejsce w tym 
okręgu. Porównując dane głoso­
wania w latach ubiegłych, wy­
raźnie widać, że autorytet AWPL 
wzrasta. W roku 1996 kandydat 
jej zdobył 14,7, w 1997 - 16,7 
proc.

Prawie 60 proc. przybyłych 
w niedzielę na wybory oddało 
swe głosy również na przedsta­
wiciela AWPL Henryka Jankow­
skiego w Okręgu W ileńsko - 
Trockim. Stanowi to półtorakrot- 
nie więcej niż głosy oddane na 
wszystkich pozostałych sześciu 
kandydatów. Na Jankowskiego 
p rzeg łosow ało , ja k  podaje  
Głów na K om isja  W yborcza, 
4271 osób.

Lider Ligi Wolności Litwy 
Antanas Terleckas ju ż  po raz 
drugi w Okręgu N iew ieskim  
zdobywa największą ilość gło­
sów. Tym razem przegłosowało 
na niego ponad. 8,6 tys. osób, 
jednakże i tutaj frekwencja nie 
przekroczyła niezbędnego 40 
proc. progu, chociaż wskaźniki 
tutaj są lepsze i wynoszą prawie 
34 proc.

Obawy się sprawdziły
Już podczas kampanii wyr 

borczej niektóre siły polityczne 
przewidziały, ze wybory się nie 
odbędą, gdyż są  nie chciane 
przez siły rządzące. Przewodni­
czący Nowego Związku (socjal- 
Uberałów) Ąrturas Paulauskas 
jest zdania, że rozpisywane w 
ten sposób wybory do Sejmu są

skazane na fiasko. Przy tym pie­
niądze przeznaczone na ten cel 
z puli budżetu są duże, a wybor­

c y  kilku okręgów wyborczych 
nadal nie m ają swego przedsta­
wiciela w Sejmie. Nowy Zwią­
zek uważa, że rządzącą więk­
szość nie troszczy się o to, by 
wybory się odbyły, nie udało się 

Je j wychować poczucia obywa- 
telskości, toteż należy zmienić 
Ordynację Wyborczą - zrezy­
gnować z niezbędnego 40- pro­
centowego progu frekwencji.

AWPL swego czasu propo­
nowała, by uzupełniające wybo­
ry do Sejmu odbyły się razem z 
prezydenckimi, jednakże tę pro­
pozycję w Sejmie odrzucono. A 
przecież takie połączenie za­
gw arantow ałoby frekw encję. 
Liderzy polscy widzieli też w 
takim podziale okręgów wybor­
czych, jak i jes t obecnie, rów­
nież zagrożenie dla wyborów, 
gdyż ich zdaniem, nie należy 
łączyć okręgów rolniczych z 
przemysłowymi, jak  też należa­
łoby przy podziale uwzględnić 
skupiska narodowościowe. Zda­
niem prezesa wileńskiego rejo-' 
nowego oddziału AWPL Walde­
m ara T om aszew skiego, n ie ­
d z ie ln e  w ybory ' udow odn iły  
również słuszność obaw AWPL. 
W dzielnicy np. Grygajcie, Ki- 
wiszki, Mariampol, Świetniki, 
M iędzyrzecze frekw encja wy­
borców była dość wysoka, prze­
kraczająca nawet wymagane 40 
proc. Na wynikach jednak za­
ważyły takie dzielnice, jak  Lan- 
dwarów, Pogiry, Soleniki, gdzie 
mieszka najwięcej ludności na­
pływowej. Tomaszewski uważa, 
że na podstawie nawet jednego

We trójkę w  jednej kabinie do głosowania. Zanotowano jedynie tego rodzaju naruszenia.

miasta, jak  Landwarów widać, 
że dzielnice, gdzie przeważają 
rdzenni mieszkańcy, aktywność 
wyborców była znacznie więk­
sza niż w dzielnicy nowych blo­
ków, „a to oznacza, że wybory 
zbojkotowała.ludność napływo­
wa” - powiedział „Kurierowi”.

Zdaniem władz
Przewodniczący Sejmu Vy- 

tautas Landsbergis rozw ażał na 
wczorajszej konferencji praso­
wej, że wybory uzupełniające

się n ie odbyły być może dlate­
go, iż ludzie sądzą, że zostało 
niewiele czasu pracy tego par­
lam entu i że jeden  lub drugi 
przedstawiciel niewiele zaważy 
na proporcjach kierunków po- 

. litycznych.
P rzew odniczący  G łów nęj 

K om isji W yborczej Zenonas 
Vaigauskas powiedział, że jesz­
cze jed n e  w ybory praw dopo­
dobnie będą ogłoszone razem z 

's a m o rz ą d o w y m i.- w m arcu  
2000 roku. Niedzielne koszto­

wały państw o 220 tys. litów. 
Vaigauskas uważa również, że 
powinna być zmiana w Ordyna­
cji W yborczej. Zadał pytanie, 
czy potrzebne są  powtórne wy­
bory, skoro nie m ogą one w za­
sadzie zmienić proporcji sił po­
litycznych w parlamencie:

Krystyną/Adam owicz 
Fot. M arian  Paluszkiewicz

W  takich to niezwykłych kabinach wypełniali wyborcy swoje karty 
do głosowania

Do Grygajć autokarem łudzie przybyli na głosowanie wprost z  ko­
ścioła . Po raz pierwszy głosowała młodziutka Tatiana Własowa.

Podziękowanie
Wyrażam serdeczną  

wdzięczność wszystkim wybor­
com, którzy oddali swe głosy 
na moją kandydaturę. Składam 
gorące podziękowanie człon­
kom komisji wyborczych, ob­
serwatorom oraz wszystkim  
osobom, zaangażowanym z  ra­
mienia A  WPL w  kampanię wy­
borczą.

Dzięki Waszej żmudnej pra­
cy nasze trwałe pozycje w  okrę­
gu (około 60 proc. głosów) zo­
stały zachowane, co powinno 
zaowocować zwycięstwem w  
zbliżających się wyborach sa­
morządowych.

H enryk Jankowski, 
kandydat AWPL do Sejmu RL 

w  Wileńsko-Trockim
Okręgu Wyborczym nr 57

Spór o strażnicę trwa
(Dokończenie ze str. 1)

2. W roku 1998 władze pol­
skie zatrzymały ok. 350 osób w 
związku z  nielegalnym przekra­
czaniem granicy litewsko-pol­
skiej, w tym sześć zorganizowa­
nych grup nielegalnych migran­
tów. W tym samym roku na tej 
granicy polskie służby uniemoż­
liwiły przemyt samych tylko sa­
mochodów na kwotę 1,7 min 
dolarów. W bilansie kilku ostat­
nich lat zatrzymania osób nie­
legalnie przekraczających gra­
nicę litewsko-polską stanowiły 
ponad 40% wszystkich zatrzy­

m ań na p o lsk ie j g ran icy  
wschodniej.

3- W ostatnich latach przestęp­
czość graniczna wokół granicy litew­
sko-polskiej skoncentrowała się głów­
nie na kierunku Puńska. W tym rejo­
nie mają miejsce szlaki przemytu al­
koholu i papierosów. Tutaj - wedle 
wiedzy polskiej Straży Granicznej - 
działa kilka zorganizowanych grup 
przestępczych. Tutaj samoloty AN-2 
nielegalnie przelatywały nad granicą 
z transportami przemytniczymi. Od­
legła strażnica w Szypliszkach nie jest 
i nie będzie w stanie skutecznie prze­
ciwdziałać tej tendencji.

4. Alternatywne utworzenie 
strażnicy w Smolanach, odległych 
od granicy o ok. 10 km kłóci się 
ze standardem skutecznego dzia­
łania Straży Granicznej i byłoby 
marnotrawieniem pieniędzy po­
datnika.

PS W ten czw artek przed 
ambasadą RP w Wilnie planuje 
się przeprowadzić trzecią pikie­
tę przeciwko lokalizacji strażni­
cy w Puńsku, razem akcję 
protestacyjną organizują stu­
denci.

Inf. własna

Rolnik rolnika nie zawiedzie
P rzew odniczący  P a r ti i  C h ło p sk ie j L itw y R am u n as K ar- 

b au sk is  w ystosow ał o tw a rty  lis t do p rez y d e n ta  Polskiego 
S tro n n ic tw a  L udow ego o raz  p rzew o d n icząceg o  polskiego 
zw iązku m ieszkańców  wsi „S am o o b ro n a” . W  nich m iędzy in ­
nym i się mówi:

„Kierownictwo Partii Chłopskiej Litwy, po zapoznaniu się z 
sytuacją gospodarzy polskich oraz innych zamieszkałych i pracu­
jących na wsi ludzi konstatuje, że problemy wsi naszych krajów są 
podobne. Dlatego też Partia Chłopska Litwy całkowicie popiera 
Wasze cele i poczynania z m yślą o poprawie życia ludności wiej­
skiej.

Sądzimy, że cała ludność wiejska Litwy ma szczere uczucie i 
życzenia wobec rolników polskich, popiera Waszą walkę o słusz­
ną politykę rolnictwa i całej wsi o r a z  przeprowadzoną 21 marca w 
Warszawie pokojową m anifestację rolników”.
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Gdyby świnią mowie umiała
To poczciwe, wywodzące 

się sprzed siedmiu tysięcy lat 
od dzika zwierzę, w Europie 
zadom ow iło się do p iero  na 
przełomie XVIII -XIX w. Za­
domowiło się na dobre i b a r­
dzo szybko. M ięso zaś wie­
przowe w krótce stało się jed ­
nym z podstawowych a rty k u ­
łów spożywczych na naszych 
stołach. Pomimo, że ostatnio 
sporo się mówi, iż nic jes t to 
zbyt zdrowe mięso, coraz czę­
śc ie j z a leca  się w o ło w in ę , 
drób, cielęcinę, to jed n ak  na­
dal dość dużo z jadam y wie­
przowiny i to w różnej posta­
ci. A tak, jakby na marginesie, 
warto dodać, że najnowsze ba­
dania naukowe udowodniły, iż 
każdy człowiek powinien czas 
od czasu zjeść kilka plastrów 
słoniny. Zawiera ona bowiem 
wyjątkowo cenne i potrzebne 
dla organizmu mikroelementy, 
których nie znajdziemy w żad­
nym innym mięsie.

Aktualnie na Litwie są czyn­
ne 202 rzeźnie, w których w 
roku ubiegłym  ubito 807256 
świń.

O tym, co jemy, jak i za ile, o 
drobnych masarniach i sytuacji na 
rynkach dowiedzieliśmy się z f 
długiej wycieczki, jaką  nam zor­
ganizował klub dziennikarzy 
wspólnie z Państwową Służbą 
Weterynaryjną.

Parówki firmy „Nemotekas”
Spółka powstała w 1994 r. 

na bazie dawnej drobiam i w re­
jonie  koszedarskim . Od razu 
odrestaurowano pomieszczenia, 
zainstalowano najnowsze urzą­
dzenia niemieckiej produkcji. 
Zaczynano skromnie, od 500 do 
1000 kilogramów wyrobów na 
dobę.

Stopniowo rosło zapotrze­
bowanie na różnego rodzaju 
kiełbasy i wędliny, zaczęto więc 
rozszerzać produkcję. Obecnie.

przedsiębiorstw o wytwarza i 
sp rzed a je  10 ton w yrobów  
dziennie. Na miejscu jes t rzeź­
nia i tu przetwarza się całe mię­
so.

W łaściciel firmy Kęstutis 
Vaicekauskas pokazał nam cały 
proces, poczynając od uboju. 
P rzedsiębiorstw a (zatrudnio­
nych 140 osób) nie da się za­
kwalifikować do światowych 
standardów, ale wysokiej kultu­
ry produkcji, czystości i ładu 
mogą im z pewnością pozazdro­
ścić w Europie. Chyba najwięk­
szą zaletą spółki jest to, że uży­
wa tylko i wyłącznie surowce 
krajowe. Nie sprowadzają oni 
mięsa ani z Polski, ani z Holan ­
dii, jak  to robi wielu. W produk­
cji stosuje się najnowsze, zda­
niem lekarzy, technologie.

„Nem otekas” specjalizu je 
się głównie w produkcji róż­
nych gatunków parówek i kieł­
bas gotow anych, tak ich  jak : 
„Paneriij”, „PieniSka”, „Arbati- 
ne” z dodatkiem papryki, ziół, 
przypraw.

Jeśli w roku 1995 roczny ob­
rót przedsiębiorstw a wynosił 
2123 tys. litów, a dochód około 
82 tys., to w minionym roku od­
powiednio obrót kształtował się 
na poziom ie 15702 tys. i do­
chód - 1849 tys. litów. Wszyst­
ko więc wskazuje, że klient jest, 
a  skoro tak - to jes t też potrzeb­
na produkcja.

„Biovela”  • to głównie 
wędliny

Zam knięta spółka akcyjna 
„Bioyela" w podwileńskich Du- 
ksztach, to również mały zakład 
masarski, ale pełniący ogromną 
rolę: miejscowi ludzie m ają tu 
nie tylko pracę, ale też własne 
wędliny.

F irm a za trudn ia  150 p ra ­
cowników i w yrabia głównie 
w ędliny wędzone na zimno. 
Swoją produkcję rozprowadza

Nowoczesne wędzarnie załadowuje s/ę specjalnym bukowym drew­
nem sprowadzanym z  Niemiec. • ■ t

w około 180 mniejszych i więk­
szych sklepach Wilna i rejonu 
wileńskiego.

D yrektor spółki Vytautas 
Kantauskas powiedział nam, że 
rzeźnię mają w Śilale, a żywiec 
kupują od spółek rolniczych oraz 
rolników indywidualnych. Przed­
siębiorstwo także dysponuje naj­
nowszymi urządzeniami i oferu­
je  120 gatunków wędlin na każ­
dy gust. W ciągu tylko stycznia i 
lutego br. sprzedano wyroby za 
prawie 2 min 700 tys. litów.

Potrzebny nie tylko pieprz
N aw et ko m p le tn y  la ik  z 

pew nością  w ie, że nie tylko 
pieprz dodaje smaku. Potrzeba 
też wiele aromatycznych ziół i 
przypraw, ale przede wszystkim 
musi być surowiec wysokiej ja ­
kości.

Weterynarze twierdzą, że ja ­
kość mięsa zależy od: rasy, płci, 
wieku zwierzęcia, pasz oraz po­
idła, ogólnego stanu zdrowia, 
sposobu i technologii uboju, ob­
róbki, odpowiedniego schłodze­
nia, sposobu transportowania, 
temperatury i terminu przecho­
wywania, no i, oczywiście, hi- j 
gieny. ^

Nad tym wszystkim czuwa 
cała armia lekarzy weterynarii, 
którzy bardzo rzetelnie i skru­
pulatnie pełnią swoje obowiąz­
ki w rzeźniach, przedsiębior­
stwach przetwórczych i na tar­
gowiskach.

Rynek ma coraz więcej 
klientów

W kraju działa 110 targo­
wisk, na których sprzedaje się 
świeże mięso lub wyroby. Po­
m im o w ielu  eksk luzyw nych  
m niejszych i w iększych skle­
pów, popularność rynków stale 
rośnie. Zakupów  na rynkach 
coraz częściej dokonują nie tyl­
ko emeryci, ale też wykładow­
cy, inżynierowie, lekarze, a tak­
że dziennikarze.

Wszystko to nie w smak wie­
lu właścicielom  sklepów oraz 
d ro b n y m  p rze d s ięb io rco m .. 
Twierdzą, że tam są  antysanitar- 
ne warunki, bo mięso powinno 
być pod szkłem, opakowane w 
folię, że sprzewdawcy nie pła­
cą  VATu itp. Trudno pow ie­
dzieć, żeby zupełnie nie mieli 
racji. Jednak m ówić, że taki 
handel trzeba przymknąć, jes t 
nie tylko nonsensem, ale nawet 
p rze s tęp s tw e m  w obec tej 
ogromnej rzeszy biednych lu­
dzi, którzy tylko dzięki rynkom 
mogą sobie czasem na jakiś ka­
wałek mięsa pozwolić. A co do 
w arunków  a n ty san ita rn y ch , 
warto poważnie podyskutować.

Dyrektor Rynku Kalwaryj- 
skiego Algis Vanagas pokazał 
nam swoje gospodarstwo, w tym 
pawilon mięsny, laboratorium. 
Jest tu ponad 120 stoisk. Ow­
szem, nie widzieliśmy oszklo­
nych lad, ani opakowanego mię­
sa, ale ogólny widok zrobił wra-

Tak smakowicie wyglądające wędliny mogą skusić nawet Jarosza.

żenie czysto i schludnie prowa­
dzonego obiektu handlowego. 
S przedający, k tóry  przyw ozi 
mięso, musi mieć zaświadcze­
nie od weterynarza. Zanim pro­
dukt trafi na ladę, raz jeszcze go 

' się sprawdza w m iejscowym la­
boratorium.

Codziennie Rynek Kalwaryj- 
Iski odwiedza 6-7 tysięcy kupu­
jących, Jeśli w roku 1997 dzien­
ny utarg wynosił 3 tys. 779 li­
tów, to dziś jes t grubo ponad 6 
tysięcy. Stanowi to świadectwo, 
że rynek ludziom  je s t bardzo 
potrzebny. Owszem, między ryn­
kiem i renomowanym sklepem 
jest różnica, jeśli chodzi o este­
tykę, a może nawet i higienę, ale 
jest też i ogromna różnica, jeśli 
chodzi o  cenę. Np. schab bez 
kości - 15-14 litów, w renomo­
wanym sklepie 21-24 lity. Schab 
z kością na rynku 9 litów, w skle­
pie 17-18. N ajtańsze ja jk a  w 
sklepie - 2,60 Lt, na rynku 1,60, 
a najdroższe - 2,60 Lt.

Kupując na rynku może wię­
cej ryzykujemy, ale i w sklepach 
tra fia ją  się czasem  produkty, 
którymi się ludzie zatruwają.

Naiwnie byłoby tw ierdzić, 
że na rynku nie zdarzają się ta­
kie przypadki, ale wszak i u naj­
lepszej gospodyni czasem mu­
cha wpada do garnka.

Wszystko rozbija się 
o pieniądze

Czy potrzebna rekonstruk­
cja? Oczywiście, że tak. Rynki 
trz e b a  rek o n s tru o w a ć , ale  
wszystko rozbija się o pienią­
dze. Po pierwsze, rynki już  się 
bardzo zmieniły na lepsze, a po 
wtóre, wbrew pozorom, są bied­

ne jak  m ysz kościelna. Dniów­
ka każdem u sp rzed a jącem u  
mięso na rynku kosztuje śred­
nio 24-26 litów, a więc nie jest 
to mało. Szkopuł polega na tym, 
że Rynek Kalwaryjski dotąd nie 
widział tych pieniędzy, bo szły 
one do kasy spółki „ŚnipiSkią 
ukis”, na której terenie rynek 
jes t rozlokowany. Sjpółka nato­
miast tymi pieniędzmi rozlicza­
ła się z energetykami za swoich 
mieszkańców, którzy mają za­
dłużenia za światło. Na szczę­
ście, ostatnio podjęto ustawę, że 
pieniądze, które zarabia rynek, 
będą wpływały do jego kasy.

/Z resz tą , p ro b lem  rynku , 
wcale nie jest problemem dy­
rektora, czy starostwa. Jeśli ryn­
ki są  w nienajlepszym  stanie, a 
ludzie pomimo wszystko chęt­
nie na nich kupują, świadczy to 
o nędzy obywateli i kraju.

Rozumiem, że rynki psują 
krew wielu sprzedawcom skle­
pów i ich właścicielom, ale dla­
czego nikomu nie psują krwi 
śmietniska, z których żywi się 
w ielu  em erytów  i bezrobo t­
nych? Jeśli nasze zarobki i eme­
rytury będą takie, jak  na Zacho­
dzie, tak jak  na Zachodzie sa­
moistnie znikną rynki. Tymcza­
sem dla wielu osób są one zba­
w ieniem . Co w ięcej, jestem  
pewna, że gdyby ta poczciwa 
Świnia leżąca na ladzie targowi­
ska umiała mówić, z pewnością 
powiedziałaby, że nie czuje,się 
tu niedowartościowana czy go­
rzej traktowana. Wręcz odwrot­
nie, cieszyłaby się, że tak chęt­
nie j ą  tu kupują.

Ju litta  Tryk 
Fot. archiwum
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6 WILEŃSKI

Dwa wielkie wydarzenia artystyczne

WYSTAWY
Wtorek, 23 marca 1999 r

yieihic   u  m ^  M ■ ■  ■Sztuka wileńska początku wieku
Obie ekspozycje w ub. piątek otwar­

te zostały w Litewskim Muzeum Sztuk 
Pięknych (dawny pałac Chodkiewiczów, 
ul. Didźioji (Wielka) n r 4.). Z całą pew­
nością zasługują na miano wielkich wy­
darzeń artystycznych. Nigdy dotąd w 
takim zakresie i w tak starannym  opra­
cowaniu nie pokazano w Wilnie dorob­
ku Wileńskiego Towarzystwa Artystycz­
nego (WTA) oraz spuścizny jednego z 
największych architektów - Antoniego 
Wiwulskiego. Te unikalne pokazy po­
wstały z inicjatywy i przy ogromnym 
nakładzie pracy historyków sztuki Laimy 
Lauckaite - Surgailiene i Rimy Rutkau- 
skiene oraz Lin asa Gedminasa - odpo­
wiedzialnego za ochronę zbiorów rzeź­
by Litewskiego Muzeum Sztuk Pięknych.

Wilno! Wilno jedyne, biedne, zdziczałe, 
a jednak wyższe od innych naszych miast, 
wyższe głąbią bólu swego, wyższe zasobem 
ukrytych, nienaruszonych skarbów charak­
teru litewsko-polskiego - zanotował wiosną 
1908 roku Ferdynand Ruszczyc. W 90 łat 
później historyk sztuki dr Laima LauĆkaite 
- Surgailiene, najprawdopodobniej nie­
świadoma owej wypowiedzi znakomitego 
malarza i animatora życia kulturalnego

B olesław B ałzukiew icz: C h ło p c z y k  
i  d z iew czynka  (S ie ro ty ), 1904 r. A rty ­
sta rzeźbiarz w ielce zasłużony d la  Wil­
na. A u to r pom ników  Józefa  MontwUła, 
Joachim a Lelewela , S tan is ław a M o­
n iuszki iin .

Wilna, mówi, żepoczątek wieku - czas po­
działów politycznych, niebezpieczeństwa 
pogłębienia się różnic w dziedzinie kultury 
(przypomnijmy, że Rzeczpospolita znajdo­
wała się pod trzema zaborami), okres bu­
dzenia się świadomości narodowej Pola­
ków, Żydów, Rosjan, Białorusinów, Litwi­
nów i in. stanowiły groźbę waśni, wyobco­
wania. Kultura zapobiegła temu. Potrafiła 
wznieść się ponad podziały. Inteligencja 
świadoma je j  roli w kształtowaniu patrio­
tyzmu i poczucia piękna wśród społeczeń­
stwa zaczęła ożywiać działalność twórczą. 
Był to czas niezwykle intensywnego i uroz-y 
maiconego życia kulturalnego. „Zasoby 
ukryte i nienaruszone skarby ” - ożyły. Pani 
Laima dodaje, że nasza społeczność nie jest 
obeznana z  ówczesnym życiem, że króluje 
przekonanie o niemal zacofaniu tamtego 
okresu. Tak nie jest! Wystarczyło zdmuch­
nąć kurz, aby się przekonać, że początek 
wieku w wielonarodowościowym Wilnie - 
to czas ogromnego odrodzenia. Powstają 
organizacje społeczne, naukowe, artystycz­
ne, religijne. Rozkwitająprasa, wydawnic­
twa w różnych językach.

Rok 1908

Wileńskie Towarzystwo Artystyczne 
założone zostaje w roku 1908. Dokumenty 
stwierdzają, że jego celem było: „pociągnię­
cie do zobopólnej pracy kulturalno-este- 
tycznej artystów i miłośników sztuki bez 
różnicy narodowości”, a także otoczenie 
opieką zabytków, zwłaszcza architektury. 
Na czele staje znana osobistość - Michał 
Węsławski - prezydent miasta Wilna, jego 
zastępcą - Iwan Rybaków - absolwent ASP 
w Petersburgu, współpracownik Iwana 
Trutniewa w jego słynnej Wileńskiej Szko­
le Rysunku, a później założyciel Wileńskiej 
Szkoły Artystycznej. Do zarządu należeli: 
Józef Bałzukiewicz, Stanisław Fleury, Mi- 
kalojus Konstantinas Ćiurlionis, Petras Ri- 
mSa, Lew Antokolski i wielu innych arty­
stów plastyków. Do WTA należeli ponadto 
miłośnicy sztuki, wspierający w różny spo­
sób działalność Towarzystwa.

Wiosną 1909 roku odbyła się pierwsza 
wystawa prac członków WTA. Organizo­
wane były one co roku. Ostatnia miała miej­
sce w 1915 r. Wystawiali artyści starszej 
generacji związani z Wilnem, a także mło­
dzi utalentowani debiutanci. Brali udział 
plastycy z Warszawy, Krakowa, Kijowa, 
Petersburga, Paryża, Monachium. W ten 
sposób do Wilna zaczęły napływać nowe 
prądy w sztuce: futuryzm, ekspresja. Do 
stolic życia artystycznego - Paryża i Mona­
chium wyjechało na dalsze studia wielu 
znakomitych artystów. Niektórzy z nich jak 
Jakub Lipchitz, Chaim Soutine, Lasar Se- 
gall zrobili wielkie kariery światowe.

Próba rekonstrukcji

Jak już  zaznaczyłam, okres 1908-1915 
był dotąd niezwykle słabo zbadany, zarów­
no przez stronę polską (wystarczy zagląd­
nąć do popularnych wydań poświęconych 
sztuce polskiej, aby się przekonać, że dwa- 
trzy nazwiska związane z naszym miastem 
są wymienione) jak i litewską. Dlatego nie­
oceniona jest inicjatywa Laimy LauĆkaite 
- Surgailiene i Rimy Rutkauskiene, które 
potrafiły dotrzeć do źródeł, znaleźć ogni­
wo wiążące, usystematyzować cały mate­
riał rozproszony przez dwie wojny świato­
we ze wszystkimi ich konsekwencjami. 
Zbierały z samozaparciem, popartym wie­
dzą i intuicją. Zdarzały się po drodze od­
krycia. M. in. dotyczące wileńskiego rzeź­
biarza (pochowany na Rossie) Józefa No- 
woryty, znakomitej ekspresjonistki Marian­
ny Wierowkinej - rodzonej siostry ostatnie­
go gubernatora Wilna.

Zgromadziły materiał o ponad 150 oso­
bach związanych z WTA. Na wileńską 
wystawę w dawnym pałacu Chodkiewi­
czów, w 90. rocznicę tej pierwszej, która 
miała miejsce w pomieszczeniu cyrku na 
Placu Łukiskim (kolejne odbywały się przy 
al. Świętojerskiej 6. (obecnie al. Giedymi­
na), Ostrobramskiej nr 6. (Auśros Vartl|), 
przedstawiły 200. utworów 40. artystów 
plastyków. Istna Wieża Babel - ludzie róż­
nych narodowości, przekonań, wyznań - 
połączeni jedną wielką pasją do sztuki i 
zrozumieniem, że tolerancja i wzajemne 
zrozumienie cuda czynić mogą.

Wystawa - publikacja
Piękna to ekspozycja. Serdecznie pole­

camy ją  uwadze wszystkich interesujących 
się sztuką i dziejami wileńskimi. Ileż cie­
pła i słońca w pejzażach, urody zakątków 
wileńskich, które były i przeminęły, ileż j 
m iłości w portre tow anych osobach. 1 
Zdmuchnięcie kurzu - to tylko obrazowe/ 
stwierdzenie. W rzeczywistości - to skru­
pulatna praca dziesiątków litewskich restau­

ratorów dzieł sztuki, którzy nieraz z bezna­
dziejnych resztek potrafili odtworzyć daw­
ną urodę dzieła (jako przykład - rzeźba 
„Chłopczyk i dziewczynka” Bolesława Bał- 
zukiewicza). Organizatorki w poszukiwa­
niu dziedzictwa WTA dotarły do zbiorów 
Litewskich Muzeów: Narodowego, Ćiur- 
lionisa, Żydowskiego, „AuSra” (Szawle), do 
bibliotek: Maźvydasa, Uniwersytetu Wileń­
skiego, Akademii Nauk, Instytutu Literatu­
ry Litewskiej i Folkloru, Litewskiego Ar­
chiwum Literatury i Sztuki. Kolekcjonerzy 
dzieł sztuki uprzejmie wypożyczyli swe 
zbiory. Wiele innych osób współdziałało, 
w tym Aleksandra Fleury Kręgielska z Pol­
ski, aby ta unikalna ekspozycja doszła do 
skutku. Zaiste tytaniczna praca!

Jej swoistym uwieńczeniem stał się nie­
zwykle starannie opracowany katalog (stąd 
nazwa wystawa - publikacja), na którego 
łamach znajdziemy świadectwo tego, że 
Wilno - to miasto niezwykłe.

Wielki architekt
i rzeźbiarz

O tym utalentowanym artyście wielo­
krotnie pisaliśmy na naszych łamach. Trzy 
Krzyże wystawionejeszcze za jego życia, w 
1916 roku, wysadzone w powietrze w 1950, 
odbudowane w  1989, tablica poświęcona 
Tadeuszowi Kościuszce z  kościoła Św. Jana 
w Wilnie, lalka niewielkich rzeźb, których 
zdjęcia zamieszczaliśmy, projekt kościoła 
Najświętszego Serca Jezusowego, kaplica 
w Szydłowie, najwspanialsze dzieło - Po­
mnik Grunwaldzki w Krakowie, wystawio­
ny na 500. rocznicę bitwy, wysadzony przez 
niemieckich okupantów podczas drugiej 
wojny światowej, odbudowany w 1976 - to 
praktycznie cały materiał, jakim  dyspono­
waliśmy. Warto nadmienić, że dotychczas 
ukazała się jedyna monografia poświęco­
na temu rzeźbiarzowi i architekcie w jed ­
nej osobie^ Jej autorem je s t F. Świątek, ty­
tuł: „Mocny i jasny duch ". Ukazała się w 
Wilnie, w 1939 roku. Kolejna, bardziej wy­
czerpująca powstaje pod  redakcją dr nauk 
humanistycznych Nijole LukSionyte-Tolva- 
isiene. tymczasem LINAS GEDMINAS z  
Muzeum Sztuk Pięknych Litw y sprawił 
ogromną niespodziankę organizując wysta­

j ę

Antoni Wiwulski 1877-1919

Jest to z  całą pewnością wydarzenie 
unikalne. Nigdy dotąd w jednym miejscu 
nie zgromadzono tylu eksponatów stworzo­
nych rękoma wielkiego artysty. W 1914 
roku zamknął swą pracownię w Paryżu i

W ładysław Leszczyński: S kopów ka  
w  W iln ie, 1912 r. U rodzony na Ukra­
in ie, w  1908 ro ku  p rz y b y ł do  Wilna, 
u czestn iczy ł w  dz ia ła lnośc i WTA, re­
s taurow a ł m alarstwo w  kościołach wi­
leńskich.

przybył do Wilna, aby być bliżej budowa­
nego kościoła Najświętszego Serca Jezu­
sowego na Pohulance. Pierwsza wojna 
światowa nie przerwała budowy, druga też, 
zniszczyli niedokończoną świątynię litew­
scy architekci, którzy wznieśli w jej miej­
scu pałac budowlanych. Tragicznie zakoń­
czyło się życie wielkiego rzeźbiarza i ar­
chitekta. Należał do Samoobrony Wileń­
skiej, chciał bronić miasta, z którym zrósł 
się duchowo, emocjonalnie i rodzinnie (spo­
krewniony ze znakomitymi uczonymi Dzie­
wulskimi) przed bolszewikami. Przeziębił 
'się, zapalenie płuc przerwało życie artysty 
w  dniu 10 stycznia 1919/roku.

W  1921 roku przyjaciel Wiwulskiego 
ksiądz Karol Lubianiec sprowadził do Wil­
na wszystko, co zostało w paryskiej pracow­
ni rzeźbiarza i architekta. Zbiory te przeka­
zał Wydziałowi Sztuk Pięknych Uniwersy­
tetu Stefana Batorego w Wilnie. Trwały tam 
w zapomnieniu niemal do roku 1954. Na­
stępnie trafiły do Muzeum Sztuk Pięknych 
Litwy, sukcesywnie uzupełniano je  nowy­
mi nabytkami.

W 80. rocznicę śmierci Antoniego Wi­
wulskiego Linas Gedminas zorganizował 
właśnie wystawę, na której eksponowane są 
szkice oraz portrety rzeźbiarskie a także 
projekty sporządzone przez artystę. To jak­
by kuchnia warsztatowa, ale jakże dobitnie 
mówiąca o wielkim talencie wielkiego twór­
cy, spoczywającego na wileńskiej Rossie.

Halina Jotklałło

Iwan Rybaków: D w o re k  w  M ickunach , 1910 r. Artysta  m a low a ł realistyczne  
wiejskie pejzaże o rozjaśnionym słońcem  kolorycie^ często z  okolic podwileńskich.
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Premiera w Teatrze Opery i Baletu ■

„Wenecjański karnawał”
Nową premierę przygotowu­

je  litewska trupa baletowa pod 
kierunkiem Tatiany Siedunowej. 
Tyra razem jest to „Wenecjański 
karnawał” (na partyturę składa­
ją  się utwory 7 autorów), który 
ujrzy światła rampy 25 marca br. 
Balet ustawia znany choreograf 
rosyjski, solista T ieatra Bolszoj, 
uczeń prof. Grigorowicza An- 
driej Miełangin. W spektaklu ob­
sadzona jest cała trupa  baleto­
wa. Orkiestrą dyrygować będzie 
M artynas StaSkus.

Andriej Miełangin z wileńską 
trupą baletową i przy współpracy 
z Martynasem StaSkusem zrealizo­
wał już  wcześniej na tej scenie 
„Dziadka do orzechów” Piotra 
Czajkowskiego. Balet ten cieszy 
się dużym uznaniem u krytyków i 
powodzeniem u widzów. Co o

W Filharmonii Narodowej •

obecnej, nowej pracy mówią jej 
twórcy?

Martynas Staśkus: Z „Dziadka 
do orzechów” mieliśmy obaj z 
Andriejem, jak zresztą także cała 
nasza trupa baletowa, ogromną sa­
tysfakcją. Obecnie - trwają ostat­
nie przymiarki do „Wenecjańskie- 
go karnawału”. Partytura złożona 
z utworów 7 kompozytorów, wszy­
scy oni są dziećmi jednej epoki. Co 
to jest? Coc taił tonalny? Ależ - nie! 
Andriej wspaniale skomponował 
numery. Jest to człowiek szalenie 
twórczy, prawdziwa kopalnia po­
mysłów. W trakcie pracy niektóre 
idee, poszczególne wątki, elemen­
ty ulegają różnym metamorfozom, 
trwa intensywny proces twórczy. 
Słowem - jest wspaniale!

Andriej Miełangin: Najważ­
niejszą w tym wszystkim sprawą

było wyznaczenie ról. Tańczą naj- 
najlepsi, i w ogóle - tańczy tu cała 
trupa baletowa, bo w spektaklu tym 
będzie niejedna obsada. Dominu­
je  tu klasyka, ale jest w tym rów­
nież mnóstwo elementów eklek­
tycznych. Mam nadzieję, że i tym 
razem, podobnie jak to się stało w 
przypadku „Dziadka do orze­
chów^’, widz wileński będzie usa­
tysfakcjonowany. Z litewskimi tan­
cerzami pracuję z dużą przyjem­
nością. Jest to już moje drugie spo­
tkanie z tym zespołem. Czy będą 
następne? Pażiwiom-uwidim - jak 
się u  nas, w Rosji mawia, na razie, 
dziś jeszcze - jesteśmy w stanie 
przedpremierowym. Myślę, że to 
będzie ładne nasze wspólne świę­
to w wilię Międzynarodowego 
Dnia Teatru.

Alwida Rolska

Szansa dla młodych i zdolnych
W  FN rozpoczął się czwarty 

festiwal młodych wykonawców 
„Atźalynas” , W  pięciu koncer­
tach tego cyklu usłyszymy p ra ­
wie 40 muzyków w wieku mniej 
więcej od siedmiu do 20 lat. Fil­
harm onia jak  gdyby daje mło­
dym szansę wykazania się przed 
szeroką publicznością, poznania 
smaku wielkiej sceny. Dlatego 
wszystko zaaranżowano „ ja k u  
dorosłych” - orkiestra była we 
frakach  i śnieżnobiałych gor­
sach, sami artyści - w najlep­
szych strojach. Zawodowi m u­
zycy robili wszystko, aby pod­
porządkować się całkowicie in­
terpretacji początkujących a r­
tystów, podgrywali im, starając 
się jednocześnie pociągnąć za 
sobą, zmobilizować ich.

W niedzielę odbył się pierw­
szy koncert festiwalu. Usłysze­
liśmy na nim trio Giedriusa Gel- 
gotasa (flet), A lberta S tupaka 
(flet) i skrzypka Dźeraldasa Bi- 
dvy, którzy  z o rk ie s trą  prof. 
Sondeckisa wykonali przepięk­
ny K oncert Brandenburski n r  4 
G-dur J.S. Bacha. Następnie na 
scenę wyszła m aleńka  In d re  
Dromantaite z II klasy Szawel- 
skiej Szkoły M uzycznej n r  1. 
Tuż po niej -  skrzypaczka z IV 
k lasy G im nazjum  im . M .K . 
Ćiurlionisa Agata DaraSka, któ­
ra  jest już  znana czytelnikom 
„Kuriera” z naszych publikacji. 
Następnie grała skrzypaczka II 
roku Litewskiej Akademii Mu­
zycznej Inga Rupaitć, flecistka 
z Kowieńskiego K onserw ato­
rium  im . J . G ruodisa  Jelena 
Kruvelis, m agistrantka LAM, 
studentka Londyńskiej Wyższej 
Szkoły M uzycznej i D ram atu 
G uildhallo , la u re a tk a  .wielu 
konkursów we Francji* W ło­
szech i Hiszpanii, studentka doc. 
Robertasa Bekionisa Vita Pano- 
mariovaite. Wszystkim im towa­
rzyszyła L itew ska O rk ies tra  
K am eralna pod b a tu tą  prof. 
Sauliusa Sondeckisa.

Najbardziej zaangażowana w 
tej grupie młodych była z pewno­
ścią pianistka Vita Panomariova- 
ite. Jest bardzo dobra technicznie, 
gra nieledwie muskając klawisze

A ga ta  Daraśka podczas próby. Fot. J e rz y  K a rp o w ic z

fortepianu, z w ielką pewnością 
siebie, czasem wręcz nonszalanc­
ko. Jednak po dłuższym słuchaniu 
tego muskania, słuchacz zaczyna 
tęsknić do głębszego tonu. Mozart 
(Koncert na fortepian i orkiestrę 
nr 9 Es-dur) - to nie tylko beztro­
ska i w ytw orność rokokow a 
brzmienia, to jeszcze śpiewność i 
blask, bogactwo barw i głębia. 
Vita Panomariovaite była jedyną 
pianistką na koncercie, co świad­
czy o porzucaniu przez młodych 
tego tak popularnego do niedaw­
na instrumentu na rzecz innych.

Skrzypków wystąpiło czte­
rech. Chyba największe wrażenie 
sprawiła maleńka Agata DaraSka, 
uczennica doc. Undine Jagelaite 
z Gimnazjum im. M.K. Ćiurlioni­
sa. Jest nadzwyczaj muzykalna, 
skupiona, ma piękny ton. Między 
młodocianą solistką i orkiestrą od 
razu nawiązała się ta szczególna 
więź ludzi Jednej grupy krwi”. 
Muzykowali wspólnie z najwięk- ' 
szą przyjemnością. Delikatnego 
pianissia Agaty nie powstydziłby 
się żaden wirtuoz, a śpiewności 
skrzypiec mogliby pozazdrościć 
grubo starsi koledzy po fachu. 
Agata jest laureatką dwóch mię­
dzynarodowych konkursów - w 
Czechach i Rumunii, grała przed 
Wielkim Menuhinem, jak również 
podczas jubileuszowego koncer­
tu prof. Sondeckisa zyskując wiel­
ki aplauz obu wybitnych muzy­
ków. Na koncercie Agata zagrała 
„Scene de Ballet” na skrzypce i

orkiestrę Charlesa Augusta de 
Beriota - swój ulubiony utwór, w 
k tórym  m oże uzew nętrznić 
wszystkie swe talenty.

Bardzo profesjonalnie wypa­
dła inna skrzypaczka Inga Rupa- 
ite, której zabrakło jakiejś swobo­
dy wykonawczej, jakiegoś zrywu 
artystycznego.

Trzeba powiedzieć, że bardzo 
dobrzy byli na tym pierwszym 
koncercie fleciści: Jelena Kruve- 
lis grając trudny utwór całkowi­
cie się w nim zatraciła. Dobrze 
wypadli w Koncercie Brandenbur­
skim Giedrius Gelgotas i Albert 
Stupak.

... Ten pierwszy dzień festiwa­
lu „Atźalynas” wypadł naprawdę 
imponująco i wykazał, jak wiele 
mamy utalentowanej młodzieży.

W kolejnych koncertach (23, 
24,25 i 30 marca) usłyszymy pia­
nistkę Godę Gedvilaite, skrzy­
paczkę Monikę Vasiliauskaite, 
ucznia V. Noreiki tenora Edgara- 
sa Prudkauskasa, skrzypaczkę z 
Francji, która jakiś czas studiowa­
ła w wileńskiej akademii Stepha- 
nie Morały i wielu, wielu innych, 
o których już u nas głośno.

Podczas następnych koncer­
tów solistom będzie akompanio­
wała Studencka Orkiestra Symfo­
niczna LAM (dyrygent Robertas 
Servenikas) oraz Litewska Naro­
dowa Orkiestra Symfoniczna (dyr. 
Robertas Śervenikas i Juozas Do- 
markas).

Barbara Znajdziłowska

Na marginesie spotkania w Instytucie Polskim w Wilnie —-

Polska wybiera się do 
Frankfurtu i chce zabrać Litwę

Gość z Krakowa Pan Albrecht
Lempp, dziękując Instytutowi Pol­
skiemu za zaproszenie do Wilna 
powiedział, że dzięki niemu ma 
okazję poznać piękne miasto, mó­
wić o literaturze polskiej, o tym, 
co robi rząd polski w kwestii jej 
promocji na świede, w tym na ryn­
ku litewskim. Od pewnego czasu 
daje się zaobserwować fakt, że In­
stytut Polski w Wilnie, a konkret­
nie jego pracownica Lena Klubin- 
ska, pełni piękną i ważną rolę swe­
go rodzaju koordynatora i dorad­
cy. Litewscy wydawcy i tłumacze 
są częstymi gośćmi tej placówki

W roku 2000 Polska została za­
proszona jako gość honorowy 52. 
Międzynarodowych Targów Książ­
ki we Frankfurcie. Jest to wyjątko­
wa szansa, aby pokazać wydawcom 
całego świata swoj ą  literaturę, a nasi 
sąsiedzi w ostatnich latach szczegól­
nie dużo mają do zaprezentowania. 
Nie należy zapominać, że impreza 
w tym niemieckim mieście jest naj­
większym spotkaniem wydawców 
naszego kontynentu. W jego trakcie 
zazwyczaj odbywają się zakupy 
praw autorskich, podpisywane są 
umowy o wspólnych publikacjach 
książkowych itd. Gość honorowy - 
to znaczy dodatkowe dotacje ze stro­
ny iządu RP (na „program frankfurc­
ki” przeznaczono 10 milionów zło­
tych), to także możliwość ogólnego 
szerokiego pokazania kultury pol­
skiej. Należy więc się spodziewać 
wystaw sztuki, koncertów, przedsta­
wień teatralnych z  udziałem najzna­
komitszych polskich nazwisk.

W Polsce przygotowania do Tar­
gów Frankfurckich przełomu wie­
ków przebiegają bardzo intensywnie. 
Nieczęsto się zdarza honorowe 
uczestnictwo i czyni się wiele starań, 
by tę szansę wykorzystać w pełni. 
Trwa w tej chwili konkurs na oficjal­
ne hasło uczestnictwa w imprezie. 
Jego pierwszym wyrazem musi być 
- Polska. Opracowano już projekt 
oprawy plastycznej. Polskim jej ele­
mentem będą słynne drzwi gnieź­
nieńskie - spiżowe XH-wieczne po­
dwoje (dar Krzywoustego) katedry, 
w której znajdują się prochy ks. Dą­
brówki, Św. Wojciecha, żony Bole­
sława Chrobrego Judyty, szeregu ar­
cybiskupów gnieźnieńskich. Właśnie 
z myśląo frankfurckich targach spo­
rządzono ich dokładną kopię, która 
będzie tam prezentowana. Są one 
symbolem europejskiej przynależno­
ści, nieprzypadkowo też czołowy 
polski fotografik Adam Bujak po­
święcił album „Porta Regrs”, który 
stanie się swoistym przewodnikiem 
do polskiej kultury. Zostały opraco-

Teatr Lekki uprzejmie zaprasza

wane specjalne informatory i kata­
logi (w językach obcych). Krytycy 
literaccy przygotowali katalog, w 
którym przedstawili bardzo znanych 
autorów, w tym polskich noblistów, 
oraz biogramy pisarzy, o których 
mówi się w Polsce i na świecie (jest 
to w pewnym sensie szansa dla mło­
dych wyjścia na szerokie wody). Po- 1 
dobne propozycje zgłosili wydawcy 
i autorzy.

Centrum koordynacyjnym przy­
gotowań do tego wielkiego wydarze­
nia jest zabytkowa krakowska Willa 
Decjusza. Nadmieńmy, że został 
powołany Komitet Honorowy Tar­
gów. Przewodniczy mu Tadeusz Ma­
zowiecki, natomiast Andrzej Szczy­
piorski kieruje Komitetem Literac­
kim. Pan Albrecht Lempp jest koor­
dynatorem promocji polskiej książ­
ki i osobą odpowiedzialną za spra­
wy tłumaczeń. Stąd też wizyta w 
Wilnie i rozmowa na temat litew­
skich przekładów literatury polskiej. 
Stawiły się na to spotkanie same asy, 
reprezentujące najciekawsze litew­
skie oficyny wydawnicze, m. in. 
„Baltos lankos”, ALF a także tłuma­
cze, w tym ci, którzy przybliżyli na­
szym czytelnikom twórczość Gom­
browicza oraz polskich noblistów - 
Miłosza i Szymborskiej. Szeroko 
omówiono sprawy techniczno - fi­
nansowe, dotyczące przekładów li­
teratury polskiej na język litewski. 
Zdaniem Albrechta Lamppa, mogą 
one znaleźć się z powodzeniem w 
ekspozycji polskiej na Międzynaro­
dowych Targach we Frankfurcie. Pan 
Lampp zaznaczył, że tłumacz jest 
motorem ukazania się książki w prze­
kładzie. Poruszono też bardzo aktu­
alną kwestię praw autorskich. Tłu­
macze z kolei zaznaczyli, że spore 
nadzieje łączą z Instytutem Polskim 
w Wilnie, który, ich zdaniem, powi­
nien dysponować najświeższymi i 
najbardziej wartościowymi nowin­
kami polskiego rynku wydawnicze­
g o  t 1 H

Kilka ciekawych faktów. Otóż, 
największym rynkiem dla literatury 
polskiej jest obszar niemieckojęzycz­
ny. Dalej plasuje się Holandia. Li­
tewscy tłumacze sąm. in. zdania, że 
pras najwyższy młodemu pokoleniu 
Litwinów przybliżyć twórczość Jó­
zefa Mackiewicza, Tadeusza Kon­
wickiego, Konstantego Ildefonsa 
Gałczyńskiego i in., związanych w 
różnym czasie z Litwą. Najprawdo­
podobniej jednak w pierwszej kolej­
ności ukaże się dwujęzyczny (pol­
sko-litewski) zbiór poezji niedawno 
zmarłego znakomitego poety Zbi­
gniewa Herberta.

Halina Jotkiałło

Godzina Poezji w Celi Konrada
W środę, 24 marca, w Celi 

K onrada (ul. Au8ros V artt| 
(Ostrobramska) 7) odbędzie się 
Godzina Poezji z udziałem aktora 
warszawskiego Teatru Studio Je­
rzego Łazewskiego. Początek o 
godz. 20.00. Wstęp wolny. Orga­
nizatorem imprezy jest Instytut 
Polski w Wilnie.

Na spektakl składają się wybra­
ne fragmenty twórczości Adama 
Mickiewicza, które stanowią rodzaj 
fabularnej całości - kolejno następu­
jące po sobie wątki ukazują nie po­
mnikową postać wieszcza, lecz czło­
wieka miotanego wątpliwościami, 
kochającego, zdradzającego i zdra­

dzanego, przeżywającego chwile 
wzniosłe i gorzkie.

Młody aktor warszawski (dy­
plom z wyróżnieniem oraz tytuł ma­
gistra sztuki po ukończeniu Państwo- 
wej Wyższej Szkoły Teatralnej im 
Aleksandra Zelwerowicza w 1992) 
jest zatrudniony w Teatrze Studio. 
Grał w przedstawieniach czołowych 
polskich reżyserów: Jerzego Grze­
gorzewskiego, Macieja Prusa, Jana 
Englerta, Mariusza Trelińskiego. 
Występował w Teatrze Telewizji i w 
filmach Jerzego Łukaszewicza, Ja­
nusza Majewskiego. Poza tym Jerzy 
Łazewski interesuje się poezją i ma­
larstwem.



8
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Złote statuetki - rozdane
W Los Angeles w niedzielę wieczorem odbyła się uroczystość 

ogłoszenia dorocznych nagród amerykańskiej Akademii Filmowej,
czvli „Oskarów”. , , .  . . .

O rozdziale Oskarów zdecydowali w tajnym plebiscycie członko­
wie Akademii Filmowej złożonej z producentów, reżyserów, aktorów, 
scenarzystów, operatorów, kompozytorów muzyki filmowej, przedsta­
wicieli innych specjalności kinowej branży.

Ceremonia rozdania statuetek prowadziła - już po raz drugi - czar­
noskóra aktorka Whoophie Goldbcrg, pojawiając się na scenie co chwilą 
w nowym, coraz bardziej ekstrawaganckim stroju. ■

Prawdziwą niespodzianką sprawili jurorzy, przyznając nagrodę dla 
najlepszego filmu „Zakochany Szekspir” w reżyserii Johna Maddena. 
Zdobył on 7 złotych statuetek. Fakt ten wprawił w zdumienie więk­
szość krytyków, którzy byli zdania, że na główną nagrodę zasługuje 
„Szeregowiec Ryan” w reżyserii Stevena Spielberga.

Honoru europejskiej kinematografii obronił Roberto Begnini, twórca 
przejmującej opowieści o losach żydowskiej rodziny w czasie Holo­
caustu, zrealizowanej w niezwykłej dla tego tematu konwencji senty- 
mentalno-komediowej.

Oscary’99
Najlepszy film obcojęzyczny-
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Błazeńska komedia o Holocauście

Usta zdobywców Oscarów’ 1999
ONajlepszy film: „Zakochany Szekspir” Johna Maddena; 
ONajlepszy film obcojęzyczny: „Życie jest piękne” Roberto Beni­

gniego; -.7 - ■
O Najlepsza reżyseria: Steven Spielberg („Szeregowiec Ryan );
O  Najlepsza aktorka: Gwyneth Paltiow (Zakochany Szekspir”);
O Najlepszy aktor. Roberto Benigni (^y c ie  jest pi^cne”); 
ONajlepsza aktoika drugoplanowa: Judi Dench („Zakochany Szek­

spir”); . . .
ONajlepszy aktor drugoplanowy: James Cobum ̂ Afflictiorf.0;
O Najlepszy scenariusz oryginalny: Marc Nonnari i Tom. Stoppard 

(,Zakochany Szekspir* ’);
ONajlepszy scenariusz adaptowany:Bill Condon(,,Gods and mon- 

śters”); ' - |  ' ■ ■ - ■ ■
ONajlepsza scenografia: Martin Childs i Jill Quertier ^.Zakochany 

Szekspir”);
©Najlepsze zdjęcia: Janusz Kamiński (Szeregowiec Ryan^» ; i 
O Najlepszy dźwięk: Gafy Rydstrom, Gany Summers, AndyŃelsort 

i Ronald Judkins („Szeregowiec Ryan);■
ONąjlepśzy montaż efektów dźwigowych: GaryRydstrbm i Richard 

Hymhs („Szeregowieć Ryan”);
ONajlepszy montaż efektów wizualnych: Joel Hyndc, Nicholas Bn*- 

okś, Stuart Robertson i  Kevin Mack („What dneams may come”);
ONajlepsza muzyka w filmie komediowymi Stephen Warbeck („Za­

kochany Szekspir”);
O Najlepsza muzyka w filmie dramatycznym: N icola Piovani Oby­

cie jest piękne”);
ONajlepsza piosenka filmowa: ,,WhenyoutieUve”zfHmu, JhePrince 

ofEgypt” (tekst i muzyka - Stephen Schwkrtz); '  '
ONajlepszy montaż: MichielKahn („Szeregowiec Ryan”); •
O Najlepsze kostiuniy:,SandyPoweU („Zakochany Szekspir^); •; 
ONajlepsza charakteryzacja: Jenny Shirćore (,,Elizabeth”); |  } 
ONajlepszy krótkometrażowy fihn akcji: Kim Magnusson i Anders 

TTiomas Jensen (^^l^^óriNi^it^);
ONajlepszy pełnometrażowy fihn dokumentalny: James MoUjKen 

Lipper (j,The last days**);v
ONajlepisży. krótkometrażowy film dokumentalny: Keiko Ibi QThe 

personals: improvisations on romance in the golden years”);
O  N aj 1 epszy krótkometrażowy film animowany: ,jBunny”w  reżyse­

rii Chrisa Wedgę*a;
O  Honorowy Oscar, reżyser Eli Kazan, za całokształt twórczości:

Wyróżnienie Eli Kazana spotkało się z protestem części amery­
kańskiego środowiska filmowego, ponieważ w latach pięćdziesiątych 
Kazan, zeznając -jako byty komunista - przed osławioną komisją Kon­
gresu ds. badania działalności antyamerykańsklej, podał nazwiska 
ośmiu swoich kolegów -sympatyków komunizmu.

Lewicowi filmowcy, m. in. wymienieni przed komisją przez Kazana, 
dostali się wówczas na tzw. czarną listę, co wielu złamało karierę.

Kandydaturę Kazana do rozmaitych nagród w przeszłości kilka­
krotnie odrzucano.
  Fot.EPA-ELTA

Roberto Benigni jest niezwykle zadowolony z  wyników swojej pracy.

' „Życie jest piękne” Rober­
to Benigniego, kontrowersyjna, 
przedstawiona w formie tragi­
farsy  opowieść o Holocauście 
pokazuje, że za blazeńską for­
mą może kryć się głęboki huma­
nitaryzm.

Film włoskiego reżysera, z- 
nim samym w roli głównej, otrzy­
mał już dwa Felixy - europejskie 
Oscary - dla najlepszego filmu i 
najlepszego aktora, Grand Prix 
festiwalu w Cannes i wiele innych. 
Także widzowie Warszawskiego 
Festiwalu Filmowego przyznali 
mu nagrodę dla najlepszego filmu.

„Życie jest piękne” - to połą­
czenie humoru z koszmarem. Po­

łączenie - wydawać by się mogło 
- ryzykowne i niemożliwe.

W przypadku tego filmu jed­
nak spójne, pasujące do konstruk­
cji psychicznej głównego bohate­
ra. Niekonwencjonalne potrakto­
wanie tematu nie osłabia bowiem 
wcale antynazistowskiej wymowy 
filmu, ponadto akcentuje wyrazi­
ście wątki humanitarne.

Tak napraw dę „Życie je s t  
piękne” - to poruszająca opowieść 
o miłości i poświęceniu, jednocze­
śnie pełna witalności i pasji życia. 
Grany przez Benigniego Guido - 
pół - Żyd, pół -Toskańczyk, wraz 
z synkiem i żoną trafia do obozu 
w Auschwitz. By ocalić syna

Fot. EPA-ELTA

przed koszmarną rzeczywistością, 
wmawia mu, że to, co dzieje się 
wokół, to tylko zabawa dla doro­
słych. Zakazy są  po to, by zdobyć 
jak najwięcej punktów i wygrać 
zabawkę - prawdziwy czołg. Ry­
zykow ny pom ysł ocala życie 
dziecka i żonyT

Benigni - znany włoski ko­
mik, nazywany nawet „włoskim 
Chaplinem”, teraz również znako­
mity reżyser - po tym filmie zy­
skał kolejny tytuł: „włoskiego 
Woody Allena” . Podobnie jak  
amerykański reżyser zagrał w 
swoim filmie główną rolęi podob­
nie jak on, za najważniejsze na­
rzędzie uznał drwinę.

Najlepszy film •

Wielkie święto kina
50-letni utalentowany An­

glik John M adden długo czekał 
na sukces. Po znakomitym ob­
ra z ie  „ J e j  w ysokość p a n i 
Brown”, zrealizował dzieło per­
fekcyjne - „Zakochanego Szek­
sp ira” , udow adniając, że kino 
brytyjskie wciąż góruje w Eu­
ropie.

Ten film, opowiadający o nie­
znanym fragmencie życiorysu wiel­
kiego dramaturga, zyskał już miano 
genialnego na całym świecie.

Jest czwartym filmem fabular­
nym Maddena po „Ethanie Frommie” 
według Edith Wharton z Liamem Ne- 
esonem i Patricią Arquette (1993), 
głośnych „Złotych Wrotach” z Mat-

tem Dillonem i Joan Chen (1995) oraz 
„Jej wysokości pani Brown”, wielkim 
sukcesie Maddena sprzed dwóch lat

„Zakochany Szekspir” w reżyserii 
Johna Maddena to jedna z najciekaw­
szych pozycji europejskiego kina ostat­
nich lat Film zadawala niemal wszyst­
kich- tych, którzy lubią produkcje ko­
stiumowe i tych, którzy cenią ambitne 
kino.

John Madden o każdy szczegół w 
tym filmie walczył z producentami jak 
lew. Najpierw nie zgodził się, by głów­
ną postać kobiecą zagrała amerykańska 
gwiazda Julia Roberts. Potem nie chciał 
Amerykanina do roli tytułowej, argu­
mentując, iż nie do przyjęcia będzie nie- 
angielski akcent u Szekspira. Miał ra­
cję. Ze wszystkim trafił w dziesiątkę.

Jego film, dopracowany w 
każdym drobiazgu, jest nie tylko 
popiseiii aktorskiego duetu Pal- 
trow -Fiennes-D ench. Madden 
ożywił nie istniejący niemal gatu­
nek - komedię historyczną.

Opowieść rozgrywa się w 
1593 r. w Londynie. Opowiada o 
miłosnym związku przyszłego dra­
maturga wszechczasów, autora 
„Makbeta” i  pięknej aktorki. Mi­
łość, którą oglądamy na ekranie sta­
je  się potem tematem arcydzieła - 
„Romeo i Julia”.

Wspaniałe zdjęcia, muzyka, 
kostiumy i naturalność odtwórców 
głównych ról złożyły się na niezwy­
kłe widowisko. „Zakochany Szek­
spir” zgarnął pulę Złotych Globów.

Najlepsze zdjęcia-

Oscar dla Polaka
Drugiego w swoim dorob­

ku  O sc a ra  o trz y m ał p o lsk i 
o p e ra to r  Ja n u sz  K am ińsk i - 
za  zd ję c ia  do  „S zereg o w ca  
R yana” S tevena S p ielberga. 
Pierw szego o d e b ra ł w 1993 
ro k u  za  p ra c ę  n a d  „ L is tą  
S ch ind lera” , rów nież w re ż y - . 
serii Spielberga.

Janusz  Kamiński, nazywa­
ny w  USA „operatorem Stęve- 
na Spielberga”, pracuje z twór­
cą  ^Listy Schindlera” /od wielu 
lat. Prócz nagrodzonej Oscarem 
„L isty ...” je s t  autorem  zdjęć 
m .in. do „Am istad”, wielkiej 
ubiegłorocznej produkcji Spiel­
berga o ‘buncie m urzyńskich

niewolników oraz „Parku Juraj­
skiego II”.

Spielberg o  polskim ope­
ratorze opowiada z ogromnym 
podziwem, podkreślając, że p la­
nuje nakręcić z nim jeszcze wie­
le wspólnych filmów.

Ponadto autorstwa Kamiń- 
skiego są zdjęcia do głośnego 
filmu „Jerry Maguire” Camero­
na C ro w e’a o raz  „ P z ik ie g o  
kwiatu” i „Skrawków życia”.

Janusz Kam iński, od lat 
m ieszkający na stałe w Amery­
ce, znany jes t ze swej fascyna­
cji zdjęciamipara-dokumental- 
nymi, którą wykorzystał m.in. 
podczas pracy nad „Listą Schin­

dlera” . Jednocześnie mówi się 
o nim, że potrafi w niezwykły 
sposób łączyć na ekranie po- 
etyckość zdjęć z typowymi dla 
kina akcji błyskotliwymi ujęcia- ' 
mi.

y f  „Szeregow cu Ryanie” 
połączył techniczne możliwości 
współczesnego-kina z walorami 
artystycznymi. Wykonane przez 
n iego  zd jęc ia , choć barwne, 
przypom inają do złudzenia ma­
teriały dokumentalne z lat 40.

Janusz Kamiński jes t mę­
żem znakomitej aktorki Holy 
H unter, lau rea tk i O scara za 
g łów ną rolę w  filmie „Forte­
pian” Jane Campion.
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Polska NATO gotowe do uderzenia w ciągu ok, 30 godz. -

Wielka próba
Polska jest gotowa uczestni­

czyć w operacji NATO w Koso­
wie - powiedział w poniedziałek 
PAP rzeczn ik  M in is te rs tw a  
Obrony Narodowej ppłk Euge­
niusz M leczak. Pod uwagę są 
bran i żołnierze 18. Batalionu 
Desantowo-Szturmowego.

„NATO i my, jako członek so­
juszu, stajemy przed wielką pró­
bą, której na imię Kosowo. Sta-, 
nowisko Polski jest jasne -Polska 
będzie solidarna z Sojuszem nie 
tylko w sprawach politycznych, 
ale także gdy chodzi o czyny” - 
zapowiedział rzecznik.

Wyróżnienie
Krakowski K lub Soropti- 

mist International -żeński odpo­
wiednik Rotary Club - przyznał 
E lżbiecie P endereck iej ty tu ł 
„Krakowianki Roku” . Wyróż­
nienie zostało wręczone w ponie­
działek wieczorem.

Tytuł „Krakowianka Roku” 
przyznano po raz pierwszy. Lau­
reatka - oprócz dyplomu - otrzy­
ma lalkę w stroju krakowskim au­
torstwa Izabeli Rostworowskiej. 
„Wyróżnienie zamierzaliśmy nie­
co przewrotnie wręczać 8 marca. 
W tym roku było to niemożliwe 
ze względu na liczne zajęcia lau­
reatki” - wyjaśnia Nowicka.

Elżbieta Penderecka - żona 
wybitnego kompozytora Krzysz­
tofa Pendereckiego - jest dyrek­
torem artystycznym Wielkanocne­
go ̂ F estiw alu  L udw ika van 
Beetho vena, który 31 marca po raz 
trzeci rozpocznie się w Krakowie. 
W 1998 roku przygotowywała 
imprezy i w ydarzenia „Roku 
Krzysztofa Pendereckiego”.

Intratny przemysł
Turystyka jest jednym  z naj­

szybciej rozwijających się sek­
torów gospodarki europejskiej 
- podkreślono podczas ponie­
działkowych obrad X Walnego 
Z grom adzenia  Polskiej Izby 
Turystyki (PIT) w Kielcach.

Ponad 100 tys. osób zatrud­
nionych w krajowych biurach pod­
róży i hotelarstwie zapewniłopań- 
stwu w minionym roku prawie 10 
mld USD przychodu, podczas gdy 
budżet centralny przeznaczył na 
turystykę zaledwie 450 min zł - 
poinformował prezes Polskiej 
Izby Turystyki - Włodzimierz Su­
kiennik.

Rekordowa obsługa
Około 2,5 tys. dziennikarzy 

krajowych i zagranicznych bę­
dzie relacjonować czerwcową 
p ielg rzym kę O jca  Św iętego 
Jana Pawła II do Polski - poin­
form ował w poniedziałek na 
konferencji prasowej w W ar­
szawie Jan  Musiał, prezes PAI.

To najliczn iejsza  grupa 
dziennikarzy że wszystkich do­
tychczasowych pielgrzymek Ojca 
Świętego do Polski.

Musiał podkreślił, że orga­
nizacyjna i finansowa strona ob­
sługi medialnej pielgrzymki przez 
Polską Agencję Informacyjną i 
Katolicką Agencję Informacyjną 
to „ogromne przedsięwzięcie”, 
którego bez pomocy sponsorów 
nie byliby w stanie udźwignąć.

Jest jeszcze czas
NATO wzmogło w ponie­

działek po południu presję na 
B elg rad  w sp raw ie  Kosowa. 
Obwieściło, że sekretarz gene­
raln y  Sojuszu Ja v ie r  Solana 
„kończy konsultacje z sojuszni­
kam i” w spraw ie ataków  po­
w ietrznych na cele serbskie. 
K om unikat Sojuszu informuje 
też, że R ada (am basadorów ) 
NATO upow ażniła tego dnia 
Solanę do zarządzenia, po kolej­
nej turze konsultacji, „szerszej 
gamy operacji pow ietrznych, 
jeśli okaże się to konieczne”.;

Według dyplomatów NATO, 
do pierwszych ataków mogłoby 
dojść w ciągu około 24 godzin od 
chwili, gdy specjalny wysłannik 
prezydenta USA Richard Holbro- 
oke powiadomi Solanę, że nie dała 
rezultatu jego rozmowa „ostatniej 
szansy” z prezydentem Jugosławii 
Slobodanem M iloszevięiem  w 
Belgradzie, zapowiedziana na go­
dzinę 18.30.'

Wcześniej Holbrooke, który 
zatrzymał się w Brukseli po dro­
dze do Belgradu, podkreślił, ż e ' 
jes t jeszcze czas, aby uniknąć 
„bardzo poważnych konsekwen­
cji” odmowy podpisania przez 
Miloszevicia pokoju z Albańczy-

kami z Kosowa. Miloszević musi 
podpisać pokój, wstrzymać pacy­
fikację Kosowa siłą i zgodzić się 
na nadzorowanie pokoju przez 
sity pod wodzą NATO.

Naczelny dowódca sił NATO 
w Europie, generał Wesley Clark, 
zapewnił zaś, że ponad 400 so­
juszniczych samolotów i kilka 
okrętów wojennych jest gotowych 
do „natychmiastowego i mocne­
go” uderzenia.

'W razie wiadomości od Hol- 
brooke’a, że jego misja w Belgra­
dzie nie powiodła się, Solana nie 
będzie musiał już  ponownie kon­
sultow ać się  z sojusznikam i. 
,,Konsultacją z Polską odbyła się 
w niedzielę” - poinformował je­
den z  NATO-wskich dyplomatów, 
choć za konsultacje można też 
uznać odbywające się codziennie 
posiedzenia Rady sojuszu.

„Sekretarz generalny sam 
zdecyduje'wieczorem, czy sytu- 

" acja wymaga jeszcze dodatko­
wych kontaktów, czy też może 
wydać polecenie generałowi Clar­
kowi, aby rozpoczynał pierwszą 
fazę ataków” - powiedział jeden z 
funkcjonariuszy NATO.

Pierwsza faza operacji roz­
pocznie się od zniszczenia syste-

Sekretarz generalny Sojuszu Javier Solana *kończy konsultacje i  
sojusznikami" w sprawie ataków powietrznych na cele serbskie.

Fot. EPA-ELTA

Lipponen - rozsądny polityk bez charyzm y-

mu obrony powietrznej Jugosławii, 
ale nie ograniczy się wyłącznie do 
ataków na radary, centra kontroli 
powietrznej i lotniska wojskowe.
Lista celów jest dłuższa i obejmu­
je  obiekty położone w różnych 
punktach Serbii, również poza 
Kosowem.

Druga faza, do której aktywa­
cji - po kolejnej turze konsultacji - 
otrzymał w poniedziałek upoważ­
nienie Solana, będzie polegała na 
zniszczeniu jeszcze większej gamy 
celów wojskowych i strategicznych 
o jeszcze większym zasięgu geo­
graficznym.

^Źródła NATO nie podają

Dwa ładunki wybuchowe rozbrojono w Osetii Północnej-

szczegółów, tylko podkreślają, że 
druga faza mogłaby być potrzeb­
na, aby zapobiec pogorszeniu sy­
tuacji humanitarnej. W ostatnich 
dniach liczba uchodźców z terenów 
pacyfikow anych przez w ciąż., 
wzmacniane siły serbskie w Koso­
wie wzrosła o 15-20 tysięcy. Od 
początku tego kryzysu zmuszono 
do opuszczenia domów prawie 450 
tysięcy osób.

Holbrooke zapewnił w Bruk­
seli, że społeczność międzynarodo­
wa wykazuje w tej sytuacji jedność 
poglądów i zdecydowanie, choć 
Rosja wielokrotnie sygnalizowała, 
że nie zgadza się na użycie siły.

Nie ma daru „uwodzenia” Motywy nie są znane
Paavo Lipponen, premier i 

szef Partii Socjaldemokratycznej, 
która zwyciężyła w niedzielnych 
wyborach w Finlandii, uchodzi za 
rozsądnego i godnego zaufania 
pragmatyka, jednak brakuje mu 
charyzmy.

W sondażach ponad połowa 
osób deklaruje zaufanie do Lippo- 
nena jako polityka, ale jako człowiek 
nie wzbudza on w swoich rodakach 
szczególnej sympatii. 57-letni Lip­
ponen nie ma daru „uwodzenia” -nie 
potrafi przemawiać, a o jego słabym 
talencie oratorskim krąży wiele żar­
tów. Mimo to, w 1995 r. Lipponen 
doprowadził socjaldemokratów do 
wygranej w wyborach parlamentar­
nych. Osiągnęli wtedy swój najlep­
szy wynik-28 proc.

Pod kierunkiem Lipponena po­
wstała następnie tzw. „tęczowa ko­
alicja”, którą tworzyły wszystkie li­
czące się ugrupowania polityczne - 
socjaldemokraci, konserwatyści, le­
wica, zieloni i partia ludowa. Koali­
cja ta, mimo pesymistycznych prze­
powiedni, okazała się harmonijna i 
skuteczna.

■ Lipponen przewodniczy Fiń­
skiej Partii Socjaldemokratycznej 

|(SSP) od 1993 r. Wcześniej praco­
wał jako dziennikarz. Pochodzi z

mieszczańskiej rodziny urzędniczej 
ze wschodniej Finlandii. W czasie 
studiów angażował się intensywnie 
w polityczną działalność studencką. 
W 1979 r. został doradcą politycz­
nym ówczesnego szefa rządu Mau- 
no Koi visto. Do pracy parlamentar­
nej włączył się w 1983 r. Lipponen 
jest żonaty, ma dwie córki.

Socjaldemokraci (SSP) zdoby­
li w niedzielnych wyborach 22,9 
proc. głosów, co daje im 51 manda­
tów w 200-osobowym Eduscuncie. 
W poprzednim parlamencie mieli 63 
miejsca (28,3 proc. głosów).

Drugie miejsce zajęła opozycyj­
na dotąd partia Centrum Finlandii 
(CK), zdobywając 22,4 proc. głosów 
(48 mandatów), co dało jej o 4 man­
daty więcej niż w poprzednim parla­
mencie.

Także współrządzący konser- 
■ watyści z Koalicji Narodowej (KK) 
poprawili swój wynik sprzed czte­
rech lat (o ponad 3 proc.), zdobywa­
jąc 21 proc. głosów (46).

Postkomunistyczny Związek 
Lewicowy zdobył 10,9 proc. głosów 
(20), Zielona Unia (VL) - 7,3 proc. 
(11), Szwedzka Partia Ludowa Fin­
landii (SFF) - 5,1 proc. (11). Te trzy 
ugrupowania również wchodziły w 
skład rządu Lipponena.

Dwa ład u n k i w ybuchow e 
unieszkodliwiono w Osetii Pół­
nocnej, gdzie w piątek doszło do 
najbardziej krwawego zamachu 
w  posowieckiej Rosji - podało w 
poniedziałek rosyjskie MSW.

Obydwie bomby wykryto w 
niedzielę: 400-gramowy ładunek 
trotylu był podłożony w małej cie­
płowni we Władykaukazie -stoli- . 
cy Osetii Północnej, drugi - 200- 
gramowy ładunek nieokreślonego 
materiału wybuchowego - pod 
wiaduktem w wiosce Nogir, w re­
gionie Prigorodnyj. Terytorium to 
jest kością niezgody między Ose­
tią Północną a sąsiednią Ingusze- 
tią.

Rosyjskie siły bezpieczeństwa

nadal szukają sprawców piątko­
wego zamachu we Władykauka­
zie, w którym, według.bilansu z 
poniedziałku, zginęły co najmniej 
53 osoby, a ponad sto jest rannych. 
Mówi się jednak nawet o 60 ofia­
rach, bowiem ciała zmasakrowa­
ne przez wybuch 10 kg trotylu 
trudno zidentyfikować.

Motywy działania sprawców 
nie są znane, chociaż władze w 
Moskwie nie wykluczają, że za 
zamachem mogą stać „religijni 
ekstremiści”. Minister spraw we­
wnętrznych Rosji Siergiej Stiepa- 
szyn, który przebywa we Włady­
kaukazie, uważa, że zamach miał 
zdestabilizować sytuację w całym 
kaukaskim regionie.

Intensywne śledztwo w sprawie zamachu na Maschadowa- ■ ■ ■

Rozprawić się z porywaczami

57-letnl Lipponen nie ma daru uwodzenia - nie potrafi przemawiać, 
a o Jego słabym talencie oratorskim krąży wiele żartów. Fot. EPA-ELTA

Czeczeńskie organy ścigania 
poszukiw ały w poniedziałek  
czerwonego jeepa i jego właści­
ciela, k tóry  zbiegł z m iejsca, 
gdzie w niedzielę dokonano nie­
udanego zamachu na prezyden­
ta Czeczenii Asłana Maschado- 
wa.

Poszukiwana jest także trój­
ka młodych ludzi, którzy - według 
naocznych świadków - zalecali w 
niedzielę przechodniom omijanie 
miejsca późniejszego wybuchu, a 
na kilka minut przed przejazdem 
kolumny samochodów z Maścha- 
dowem nie pozwalali samocho­
dom zatrzymywać się w tej okoli­
cy.

Według ministra bezpieczeń­
stwa państwowego Czeczenii Tur- 
pała Atgierijewa, okoliczności te 
wskazują na staranne przygotowa­
nie zamachu na życie czeczeńskie­
go prezydenta.

Zamach w Groźnym nastąpił 
w niedzielę; silny ładunek wybu­
chowy eksplodował w pobliżu ko­
lumny samochodów, w której je­
chał prezydent. Bomba zabiła jed­
nego i zraniła ośmiu ochroniarzy.

Sam Maschadow nie ucierpiał.
Zamach nastąpił w chwili, 

gdy trwają intensywne przygoto­
wania do spotkania prezydenta 
Czeczenii z premierem Rosji Jew­
gienijem Primakowem.

Generalny przedstawiciel Cze­
czenii w Federacji Rosyjskiej 
Ediłbiek Ibrachimow powiedział 
w poniedziałek, że w obecnej sy­
tuacji spotkanie jest .jeszcze bar­
dziej na czasie”, a strona czeczeń­
ska jest „w pełni na nie gotowa”.

Oponenci Maschadowa w 
Czeczenii wywierają na niego 
ostatnio coraz większą presję, do­
magając się, by zajął bardziej sta­
nowcze stanowisko wobec Rosji. 
Czeczenia, choć sama uważa się 
za niepodległą, formalnie należy 
do Federacji Rosyjskiej. Mascha­
dow deklaruje wolę porozumienia 
z Rosją, ale wyklucza kwestiono­
wanie niepodległości.

Także Moskwa zwiększa na­
ciski na Maschadowa, żądając 
rozprawienia się wreszcie z pory­
waczami i innymi przestępcami, 
którzy są w Czeczenii prawdziwą
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Wicemistrz LKL 
za burtą play-oft

W miniony weekend końca dobiegła 
runda zasadnicza mistrzostw LKL i już 
ostatecznie się wyjaśniło, które drużyny 
nie wezmą udziału w play-off mistrzostw 
kraju.

Z dalszą częścią turnieju pożegnały 
się dwie ekipy, to drużyna „Silutó” i ko­
wieński „Atletas”.

Ostatnia, dziesiąta lokata w tabeli ze­
społu „Silute” zaskoczeniem nie była. Ta 
drużyna wygrała tylko siedem z trzydzie­
stu czterech rozegranych meczów i zasłu­
żenie zamknęła tabelę turnieju. Z kolei nie­
małej sensacji można się dopatrywać wy­
mieniając wicemistrza kraju poprzedniej 
edycji rozgrywek na dziewiątym miejscu 
tegorocznej rywalizacji. Ta lokata przypa­
dła kowieńczykom po sobotniej przegranej 
z wiceliderem turnieju „Lietuvos rytas” 
84:91. Przed tą porażką koszykarze „Atle- 
tasu” mieli ostatnią szansę na wywalczenie 
trzynastego zwycięstwa i zajęcie ósmego 
miejsca. Tymczasem szansę utrzymania się 
w gronie ośmiu najlepszych drużyn kraju w 
pełni wykorzystała mariampolska „Kraite- 
ne”, zaliczając dwa zwycięstwa. Jedenaste, 
po dogrywce pokonując 103:102 kłajpedz- 
ki „Neptunas”, a dwunaste w meczu z „Snu­
te” 90:79. Wyższa lokata przypadła ekipie 
„Kraitene” ze względu na lepszy bilans me­
czów rozegranych Z „Atletasem” (3-1).

Eliminacje mistrzostw świata piłkarek ręcznych - strefa europejska--------------------------- —  —

Reprezentantki kraju ostatnie w  grupie
W niedzielę zakończono rozgrywki 

grupowe strefy europejskiej eliminacji 
mistrzostw świata w piłce ręcznej kobiet 
W yłoniono siedem  d ru ży n , k tó re  w 
dniach 28 listopada -12 grudnia wezmą 
udział w turnieju finałowym MS w Nor­
wegii.

Do finałów awansowali tylko zwycięz­
cy grup, a są to: Rosja, Macedonia, Holan­
dia, Czechy, Białoruś, Francja i Rumunia.

W finałach MŚ z Europy zobaczymy 
także: Danię (obrońca złotego medalu), 
Norwegię (organizator) oraz drużyny, któ­
re w grudniowym czempionacie Starego 
Kontynentu w Holandii zajęły co najmniej 
szóste miejsce. Jest wśród nich Polska (piąta 
w ME) oraz Węgry, Austria i Niemcy.

Reprezentantki Litwy, podtrzymując 
regresywne tendencje, zaistniałe od nie­
dawna w krajowym handbalłu rozgryw­
ki w grupie 3, zakończyły na ostatnim 
miejscu. Ostatnie spotkanie szczypiornist-

Id naszego kraju, po wyrównanej i zacię­
tej grze, przegrały 31:32 z Holandią.

Tabela końcowa grupa 3

1. Holandia 8:0 107-101
2. Szwecja 4:4 $5-85
3. Litwa 0:8 97-114

Największą niespodzianką eliminacji 
jest zakwalifikowanie się Czech i Biało­
rusi. Czeszkom ostatnio zupełnie się nie 
wiodło. Triumfowały w grupie 4. tylko 
dzięki lepszemu bilansowi bramkowemu, 
gdyż zarówno one jak i Słowacja oraz Ju­
gosławia zHobyły po cztery punkty.

Białorusinki okazały się  lepsze od 
Hiszpanek, które przecież od kilku lat 
dysponująjednymi z najlepszych drużyn 
klubowych w europejskich rozgrywkach 
pucharowych.

W grupie drugiej, tak jak  w czwartej,

o awansie decydo­
wał bilans bramko­
wy. M acedonia

okazała się lepsza
od Słowenii___
( t y 1 k o  I  
.dwa gole  j 
różnicy) i 
Portugalii. ^

S p o r e  
p r o b l e m y
m iały utytu- ,__
łowane Rosjan­
ki. O ich grze w finą- 1 
łach zadecydowała jed­
na bramka strzelona więcej w 
dwumeczu z Chorwatkami. .

Litwa zamknęła tabelę duńskiego turnieju

l.„Źalgiris” 18 18
2. „Liet. rytas” 34 26
3. „Alitą'’ 34 23
4. „Śiauliai” 34 i-9
5. „Neptunas” 34 16'
6. „Sakalai” 34 15 -
7. „Kalnapilis” 34 14
8. „Kraitene” 34 12
9. „Atletas” 34 12
10. „Silute” 34

Reprezentacja Litwy piłkarzy ręcz­
nych odniosła zwycięstwo nad Portuga- 
lią 21:19 na zakończenie m iędzynarodo­
wego duńskiego tu rn ie ju  (FRR Cup). 
Była to jedyna w ygrana naszych repre­
zentantów, z k tórą  na koncie zamknęli 
tabelę końcową imprezy z dwupunkto- 
wym dorobkiem (na dziesięć możliwych).

Pierwsze miejsce zajęła ekipa gospoda­
rzy, wygrywając wszystkie spotkania, ostat­
nie ze Słowenią26:23, zostawiając jej dru­
gą lokatę.

Drużyna narodowa Polski zajęła osta­
tecznie czwarte miejsce. Polacy zdobyli tyle 
samo punktów (4) co Portugalczycy, ale 
wcześniej przegrali z nimi mecz i ustąpili im 
miejsce trzecie. W ostatnim dniu-turnieju

Polska pokonała Tunezję 27:23, zaliczając 
drugie zwycięstwo. Pierwsze odnieśli w so­
botę nad reprezentacją Litwy 34:28 (pierw­
sza połowa 16:14). W tym meczu najsku­
teczniejszym strzelcem w litewskiej druży­
nie był Julius Marcinkevićius, zdobywca 
sześciu bramek „biało-czerwonych”. Takim 
samym, sześciobramkowym dorobkiem w 
zwycięskiej drużynie wykazał się Lijewski.

Tabela końcowa:
1. Dania 10:0 138-108
2. Słowenia 8:2 - 136-113
3. Portugalia 4:6 ’ 115-127
4. Polska 4:6 137-134
5. Tunezja 2:8 115-130
6. Litwa 2:8 108-127

„Laisvś” wyrównała na 1-1  Pućinskaltfe powodzi się nailepiej
I ^ A C 7 v b a r l r i  L r n w io ń c k ip i  I  a i ę v ó ’’ ■Koszykarki kowieńskiej „Laisv& 

broniące mistrzowskiego tytułu w roz­
grywkach LMKL, wyrównały na 1-1 se­
rię finałową czempionatu. Do wyrówna­
nia doszło w niedzielę. Po zaciętej walce 
na własnym parkiecie, pokonały wileń­
ski zespół „Lietuvos telekom as” 47:45.

,W serii spotkań małego finału (o miej­
sce' 3-4) na prowadzenie 2-0 wyszła ma­
riampolska drużyna „ARVI-Vemitas”, po­
konując 64:56 kłajpedzką „Żuvedrę”.

Serie finałowe mistrzostw Litwy zawod­
niczki rozgrywają w systemie db trzech 
zwycięstw.

Rodman powrócił
„M istrz św iata” w koszykarskich 

zbiórkach, gwiazda NBA, Dennis Rodman 
(na zdjęciu po prawej) powrócił do zespołu 
Los Angeles Lakers. Swoją ekipę opuścił 
bez podania powodów 13 marca.

E ditć Pućinskaite, m istrzyni „Tour 
de F rance” w zawodach P ucharu  Świa­
ta  z litewskich zawodniczek ja k  na ra ­
zie powodzi się najlep iej. Trzeci e tap  - 
118 km  wyścig „P rim avera  Rosa”  we 
Włoszech - E . Pućinskaite ukończyła na 
dziew iętnastym  m iejscu, zdobyw ając 
dw a p unkty  do k lasyfikacji generalnej 
pucharow ej rywalizacji, w k tórej obec­
nie zajm uje  37 miejsce.

Zwyciężczynią trzeciego etapu zosta­
ła w sobotę 26-letnia W łoszka Sara Fel- 
loni, wyprzedzając na finiszu swą rodacz­
kę G abriellę Pregnolato i Holenderkę 
Chantal Beltman.

We Włoszech m etę przekroczyło 112

kolarek, wśród których Zitę Urbonaite 
sklasyfikowano na 34 miejscu. Zita Ku­
bę lsk i ene była 71, Rasa M aźeikyte 173 , 
a Gita Gruodyte -  79.

Zdobywczyni Pucharu Świata w po­
przednim sezonie Diana Źiliute w zawo­
dach trzeciego etapu, tak jak  i w dwóch 
poprzednich, udziału nie brała.

W klasyfikacji generalnej tegorocznej 
edycji na prowadzeniu jest Australijka 
AmurWilson z dorobkiem 105 punktów.

Hanka Kupfemagel z 85 punktami zaj­
muje drugie miejsce.

Z litewskich zawodniczek najwyżej, na 
34 miejscu sklasyfikowana jest Zita Urbo­
naite, z czteroma punktami w dorobku.

Rajd Portugalii: Colin McRae - liderem
Brytyjczyk Colin M cRae (ford  fo- 

cus) je s t  lid erem  R a jd u  P o rtu g a lii , 
czwartej elim inacji m istrzostw  świata, 
po dwóch dniach i dziewięciu odcin­
kach specjalnych.

McRae wprost znokautował rywali już 
na pierw szym  poniedziałkow ym  OS, 
gdzie uzyskał czas lepszy o blisko pół 
minuty od mistrza świata, Fina Tommi

Makinena. Ten ostatni ma zresztą kłopo­
ty z  autem i,zajmuje dalszą pozycję.

Polski as kierownicy Krzysztof Hołow­
czyc wypadł z trasy w  połowie trzeciego 
odcinka specjalnego. Kierowca i pilot, 
Belg Jean-Marc Fortin, nie odnieśli żad­
nych obrażeń, ale auto udało się wydobyć 
z  głębokiego jaru dopiero kilka godzin po 
przejeździe ostatniego zawodnika.

Fot EPA- -ELTA 

W wywiadzie dla sieci telewizyjnej 
NBC Rodman Zapewniał, że jego chwilowy, 
niespodziewany rozbrat ze sportem nie był 
spowodowany ani piciem, ani hazardem, ani 
paleniem, ani też problemami małżeńskimi.

„Już taki jestem” - zakończył swój 
'wywiad.

Rewanż Holyfield - Lewis we wrześniu
Rewanżowa w alka bokserska o mi­

strzostw o św iata w wadze ciężkiej po­
m iędzy A m erykan inem  E vanderem  
Holyfieldem  i B rytyjczykiem  Lenno- 
xem Lew isem  n a jp raw d o p o d o b n ie j 
odbędzie się we wrześniu.

Oświadczenie takie złożył w wywiadzie 
telewizyjnym słynny promotor bokserski

Don King. Obaj zawodnicy mają zagwaran­
towane po 15milionów dolarów.

13 marca walka pomiędzy tymi pię­
ściarzami o zunifikowany tytuł czempio- 
na zakończyła się rem isem . W erdykt 
wzbudził ogromne kontrowersje, gdyż 
zdaniem fachowców wyraźnym zwycięz­
cą  był Lewis..-,

Szkoleniowiec polskiej drużyny Zyg­
fryd Kuchta, pod egidą którego Polacy od­
nieśli ju ż  trzecie zwycięstwo nad Litwą 
(wcześniejsze dwa w eliminacjach do mi­
strzostw świata ’99 roku) dziennikarzowi 
PAP po ostatniej wygranej powiedział: „Za­
częliśmy od mocnego uderzenia i już na po­
czątku prowadziliśmy 7:1. To uśpiło trochę 
nasze działania i rywale zmniejszyli naszą 
przewagę do trzech bramek. I tak już było 
do końca meczu: Litwini dochodzili nas na 
dwa-trzy gole, po czym następowała chwi­
la mobilizacji i ponownie „odjeżdżaliśmy” 
na bezpieczne prowadzenie”.

Pozostałe trzy przegrane Litwa doznała 
w meczu z  D anią24:27, S łow enią-15:26 i 
Tunezją - 20:22.

Wygrali 
Samsonow i Boros

M istrz  E uropy - W ładim ir Samso­
now (B iałoruś) i wicem istrzyni konty­
nentu  -  T am ara Boros (Chorw acja) zo­
s ta l i  t r iu m fa to ra m i M iędzynarodo­
wych M istrzostw  C horw acji w Zagrze­
biu  w tenisie stołowym.

Sam sonow pokonał łatwo w finale 
A ustriak a  W ernera  Schlagera 3:0, zaś 
Boros tylko w pierwszym  secie m iała 
kłopoty z Jap o n k ą  An Konishi i wygra­
ła 3:1.

Polacy nie odnieśli tym  razem spek­
takularnych sukcesów, choć może cieszyć 
wygrana Lucjana Błaszczyka z wyżej 
sklasyfikowanym Koji M atsushitą (Japo­
nia) 3:2.

Trener Stefan Dryszel w rozmowie te­
lefonicznej z dziennikarzem PAP powie­
dział, że z nieoficjalnych, „szeptanych” 
wiadomości rozchodzących się w ping­
pongowym m ikrokosmosie, szanse, by 
Mistrzostwa Świata odbyły się w Belgra­
dzie (26 kwietnia - 9 maja) są oceniane 
na 5-10 procent.

W szyscy, którzy nadesłali wstępne 
zgłoszenia do stolicy. Jugosław ii czeka­
j ą  na werdykt Międzynarodowej Federa­
cji Tenisa Stołowego (ITTF) - czy Bel­
grad może zorganizować MŚ w aktualnej 
sytuacji politycznej (walki w Kosowie), 
czy nie.

Ma on zapaść 25 marca. Wg ostatnich 
nieoficjalnych doniesień MŚ, po ewentu­
alnym odebraniu ich Belgradowi, mogą 
się odbyć w terminie sierpień-wrzesień 
1999 r. - nie wiadomo tylko gdzie.'

Na podstawie inf. PAP, ELTA i wł. przygotował 
Andrzej Ratkiewicz



Wiórek, 23n iarća 1999

Reportaż - tv
Ostry dyżur ■

...Niedziela zapowiadała się 
spokojnie. Co praw da, byl to 
dzień wyborów i ochrona policji 
była wzmocniona. W  Komisaria­
cie Policji rej. wileńskiego tego 
dnia dyżurowały 2 grupy patro­
lowe i wzmocniona kryminalna 
grupa operatywna. W  każdym 
lokalu wyborczym 13 gmin rejo­
nu dyżurował 1 policjant, po­
rządku pilnowała również ekipa 
drogówki i jedna ekipa policji 
publicznej.

Epizod pierwszy. Samochód
O godz. 6 z  rana mieszkaniec 

Kuprianiszek A. J. po wyjściu z 
domu zauważył, że otwarte są 
drzwi garażu. Złodzieje uprowa­
dzili jego samochód audi 80 i skra­
dli około 5 kg m i^a. Straty - 4.000 
litów. Przestępstwo, jakich wiele. 
Tragedię jednak stanowiło coś in­
nego. W rodzinie poszkodowane­
go jest 3 dzieci, w  tym starsza - 
22-letnia córka cierpi na niewy­
dolność nerek. Samochód, cho­
ciaż ju ż  nienowy, był jedynym 
środkiem umożliwiającym dotar­
cie do lekarzy...; .

Zacisze
Dla niżej podpisanej, która tego 

dnia „dyżurowała” razem z ekipą 
kryminalistyków (Ryszard Żukow­
ski - inspektor policji kryminalnej, 
Czesława Mieczkowska - prowa­
dząca przesłuchania, Walerij Ka- 
now - ekspert i policj ant-kierowca 
Gintas Vaiśkunas) podobne „nic 
nie dzieje się” nie bardzo przypa­
dło do gustu. Cierpliwość jednak 
została wynagrodzona. Około godz. 
15 policja otrzymała sygnał.

Oszukańcza cisza
Epizod drugi. Małoletni 

przestępcy
W pogirskim stowarzyszeniu 

działkowiczów „Merślenai” dokona­
no włamania do domku należącego 
do J. K. Ostatni raz gospodarz był w 
nim 8 marca, w niedzielę zastał wy­
bite szyby okienne i straszny niepo­
rządek wewnątrz. Na pierwszy rzut 
oka, z domku nic nie zabrano: za­
brakło tylko dużej kolekcji modelo­
wych samochodzików. Za to znale­
ziono wiele obcych przedmiotów: 
klucze, rozsypane papierosy, okula­
ry przeciwsłoneczne. Szyby wybito 
prawie w całym piętrowym domku, 
nawet te w drzwiach. Wszędzie roz­
sypany cukier, na jednej z kanap - 
ciastka. Wersjakryminalistyków - to 
robota dzieci. Potwierdziła się ona 
po obejrzeniu śladów, które prowa­
dziły również do irmych domków... 
„Przestępców” wykryto prędko. Są­
siedzkie dzieci, których imion nie 
chciałabym wymieniać, w  wieku 5- 
7 lat. W ubiegły poniedziałek - wto­
rek dokonały „nalotu” na domek J. 
K. i na jeszcze inne. I nie mogą wy­
tłumaczyć, po co to im było potrzeb­
ne... Nie wiadomo, jak reagować na 
przestępcę, który jeszcze nie wyma­
w ia ,/ ’.

Warunki, w których żyjąte i wie­
le innych dzieci, są tragiczne. Zastra­
szony ciągłym biciem, mały naruszy- 
ciel nie mógł nic wyjąkać, tylko roz­
mazywał po brudnej buzi łzy. Mało 
tego, że pan w mundurze jest taki 
groźny, mama jeszcze obiecała, iż 
jak wszyscy wyjdą, dobrze da w skó­
rę. Tak, by zaczął się jąkać...

Policja jednak nie była taka 
groźna i możliwie, że więcej w

tym przypadku do roboty będzie 
miał inspektor ds. nieletnich. Je­
żeli gospodarz oceni straty powy­
żej 200 litów, zostanie wszczęta 
sprawa kama. Płacić odszkodowa­
nie będą musieli rodzice. Tylko z 
jakich pieniędzy, kiedy w domu 
nędza aż piszczy po kątach...

Epizod trzeci. Dwie ofiary
Już w trakcie dochodzenia w 

sprawie działkowicza ekipa otrzy­
mała zawiadomienie o wypadku 

. we wsi LapauciSkes (gmina buj- 
widzka). Na miejsce zdarzenia 
przyjechaliśmy starym, wysłużo­
nym ponad m iarę uazikiem . 
Szczerze mówiąc^ sprawiał takie 
wrażenie, że w każdej chwili może 
się rozsypać. Dojechaliśmy jed­
nak, po drodze obmawiając ostro 
wszystkie te osoby odpowiedzial- 
' ne za zaopatrzenie policji w samo­
chody... Wracajmy jednak do te­
matu.

Przestępca grzecznie czekał na 
kryminalistyków, więc żadnych 
krwawych opisów tutaj nie będzie. 
Jego ofiary, brat i bratowa, których 
Józef Żurowicz (ur. 1938 r.) zra­
nił nożem, były już w szpitalu. 
Kobieta miała uszkodzone narzą­
dy wewnętrzne i akurat ją  opero­
wano, stan mężczyzny nie budził 
obaw.

...W niedzielę podejrzany, 
jego brat z żoną i sąsiad obcho­
dzili imieniny Józefa. Buteleczka 
na 4 - to przecież nie tak dużo. 
Okazało się wystarczająco, by 
doszło do tragedii. Konflikt mię­
dzy braćmi po śmierci matki do­
tyczył mienia. Ze słów zatrzyma­
nego wynika, że oddał bratu 
wszystko: i pieniądze, i nawet

część domu... A tu, podczas liba­
cji, sąsiad oświadczył, że Antoni 
(brat) zabrał jeszcze 4 pierścion­
ki. Wiadomo, krzywda się stała, 
więc Józef z pretensjami do bra­
towej i brata. Antoni, długo nie 
myśląc schwycił metalową rurę i 
uderzył Józefa w rękę i ucho. Na 
co, również nie myśląc, Józef 
schwycił nóż leżący na stole w 
ganku i dźgnął brata, a następ­
nie jego żonę... Działo się to w 
mieszkaniu Antoniego, żona zaś 
Józefa w-swojej połowie domu 
usłyszała tylko krzyki... Wbiegł 
skrwawiony Józef, ale dopiero 
później opowiedział, co się sta­
ło... Do winy przyznał się twier­
dząc ciągle o doznanych krzyw­
dach... Nie wiem, może gdyby nie 
było tych 1,33 prom. we krwi - 
nie doszłoby do nieszczęścia i 
Józef Żurowicz nie musiałby no­
cować w areszcie.

Epizod czwarty. Urodziny 
I pogrzeb

Z Lapauciszek wracaliśmy, 
gdy było już ciemno. Zatrzyma­
nego Żurowicza należało od­
wieźć do szpitala, by opatrzyć 
jego rany, później zaś trzeba było 
przesłuchać jednego ze świad­
ków. Dla mnie, jak  na razie, wy­
starczyło tych dwóch, zwyczaj­
nych dla policji przestępstw. Oka­
zało się jednak, że najcięższe 
p rzestępstw o popełniono ju ż  
nocą

O godz. 19 w  domu Zofii Ma­
kowskiej w Kineliai (gmina rudo- 
mińska) obchodzono urodziny 
gospodyni. Przyszli sąsiedzi. Jak 
zawsze, dobrze sobie popito. Gdy 
z głów mocno już się kurzyło, do­

szło do konfliktu między Wikto­
rem Łożewskim (ur. 1954 r.) - mę­
żem solenizantki i synem Rusła- 
nem (ur. 1982 r.). Ojciec zaczął się 
czepiać, że młody nigdzie nie pra­
cuj e, nie pomaga w domu itd. 
Kłótnia rozgorzała na dobre, a 
goście, widząc co się dzieje, po­
szli do domów. Po upływie 10 
minut ojciec z synem wybiegli na 
podwórze, gdzie kontynuowali 
kłótnię. Siostra Rusłana, która 
wybiegła za nimi, zobaczyła, że 
doszło dó bójki, po której ojciec 
nie wstał z ziemi: Rusłan zadał mu 
14 uderzeń scyzorykiem, który 
miał w kieszeni, w tym 10 - w klat­
kę piersiową Następnie chłopak 
wskoczył na motorower i odje­
chał. Ojciec zmarł na miejscu. 
Policja zatrzymała podejrzanego 
po 2 godzinach. Nie pomogła ko­
media, którą Rusłan odegrał przed 
funkcjonariuszami, płacząc nad 
zwłokami ojca i twierdząc, „że 
wie, kto to zrobił”. Został odwie­
ziony do aresztu w komisariacie...

Policja działała operatywnie...
...Mimo niedogodnych wa­

runków (uazik ze mnie całą du-. 
szę wytrząsł...) i znacznych odle­
głości.

Chciałabym podziękować  
nadkomisarzowi Mieczysławowi 
Popławskiemu I  dyżurującemu 
kryminalistykowi Ryszardowi Żu­
kowskiemu za pozwolenie uczest- 

. niczenia w dyżurze. Bynajmniej 
nie w  poszukiwaniach s'ensacji, 
bo nie ma je j  tam, gdziejest ludz­
kie nieszczęście.

Irena Litwin

W TOREK 
23 MARCA

H
6.30 - Dzień dobry. 8.05 - 

S, „Rodzina Fallerów”. 16.00 
-Pół godziny w rządzie. 16.30
- Wiadomości (ros.). 16.40 - 
Dla domu. 17.15 - Program 
dla dzieci. 17.40 - Telekata- 
log. 17.45 - Wiadomości.
18.00 - S. „Rodzina Falle­
rów”. 18.30 - Biznes dnia.
18.45 - Wspomnienie. 19.00
- Żywa przyroda. 19.30 - Pa­
norama. 20.00 - Loteria. 20.05
- Klub prasowy. 21.00 - S. 
„Kobiety nad morzem”. 21.50
- Eureka. 22.10 - Sport 22.30
- „Kaukodromas”. 23.00 - 
Dziennik wieczorny. 23.15 - 
S. „Wiek tańca”.

6.00 - Teleshop. 6.15 - 
Poranne kolo. 8.05 - Program 
inform. 8.15 s S. „Niewinne 
kłamstwo”, 9.00 - S. „Słonecz­
ne Wybrzeże”. 9.40 - S. „Bez 
domu jest źle”. 10.10 - Tele­
shop. 10.40 - S. „Prawdziwa 
miłość Heleny”. 11.25 - Babie 
lato. 12.15 - Od... do. 12.40 - 
Forma. 13.05 - ABC zdrowia. 
Epilepsja. 13.35 - S. „Jeane 
moich marzeń”. 14.00 - S. 
„Niewinne kłamstwo”. 14.45 - 
Teleshop. 15.00 - S. „Marisol”.
15.25 - S. „Więzień”. 16.15 - 
S. „Żar młodości". 17.00 - S. 
„Bez domu jest źle” . 17.25 - 
S. „Słoneczne wybrzeże”.
18.10 - S. „Prawdziwa miłość

Heleny”. 19.00-S. „Marisol”.
19.30 - „19:30”. 19.50 - Pro­
gram inform. 20.00 - Nurty.
20.15 - Euroliga, 20.30 - Ko­
szykówka. 22.10 - Z Hollywo­
odu. 22.30 - „22:30”. 22.45 - 
S. „Zainfeld”. 23.10 - Film fab. 
„Chłopczyk Kalle i anioły".

3 3  B T  V
6.15 - S. „Cud Lucji”. 7.00

- S. „Bogacze”. 7.45 - S. „Ka­
mila i Nano”. 8.30 - S. „Ko­
bieta pachnąca kawą”. 9.15 - 
Bitwa morska. 10.45 - Rowe­
rowe show. 11.10 - S. „Kobra- 
11”. 12.00 - Przegląd krym.
12.30 - Program inform. 13.00
- Telegra dla rodziny. 14.00 -
S. „Góralka”. 15.00 - Karuze­
la. 15.55 - Gorąca linia. 16.15
- S. „Cud Lucji”. 17.10 - S. 
„Bogacze”. 18.00-Wiadomo­
ści. 18.05 - S. „Kamila i 
Nano”. 19.00 - S. „Kobieta 
pachnąca kawą”. 20.00 - Wia­
domości. 20.25 - S. „Komisarz 
Rex”. 21.15 - Gorąca linia.
21.35 - Humor. 22.00 - Pod 
innym kątem. 22.30 - Wiado­
mości, 22.45 |  S. „Telefon 
morderstw”. 23.00 - S. „Beavis 
i Ciastogłowy”. 0.30 - Telegra.
2.30 - 3.00 - DW.

6.35 - S. „Marzyciele z 
Kalifómii”.'6.55 - S. „Ksią­
żę Śmiałek". 7.20 - Tele­
shop. 7.35 - S. „Potajemne 
sentymenty”. 8.00 - S. „Ma­
ria Jose”. 8.45 - S. „Santa 
Barbara”. 9.35 - S. „Uroczy 
i dzielni”. 10.25 - Kamera 
VRS. 10.50-Zaśpiewajmy.
11.20 - Niech żyje król.

11.45 - S. „ A lf  . 12.10 - S. 
„Piękność”. 13.00 - S. „Po­
licjanci z Miami”. 13.45 - 
Teleshop. 14.15 - Kanał 
muz. 14.45 - Telefon pomo­
cy 911. 15.30 - S. „Santa 
Barbara”. 16.20 - S. „Pięk­
ność”. 17.10 - S. „Potajem­
ne sentymenty”. 17.35 - Ś. 
„Uroczy i dzielni”. 18.05 - 
Tego jeszcze nie było. 18.10
- S. „Maria Jose”. 19.00 - 
Wiadomości. 19.20 - Sport.
19.30 - S. „Pełna chata".
20.00 - S. „Strażnik Texasu”.
21.00 - TV „Lietuvos rytas”.
21.55 - Tego jeszcze nie 
było. 22.00 - Wiadomości.
22.10 - Zawody NBA. 23.00
- S. „Szpital połowy”. 23.30
- Kanał muz.

zapą”. 19.30 - Z Moskwy.
20.00 - Stolica. 20.20 - To­
wary i usługi. 20.30 I  W 
świecie ludzi. 21.00 - Patrol 
drogowy. 21.15 - Z Moskwy.
21.25 - Ci, którzy... 21.40 - 
Podoba się - oglądaj. 22.00 
-Z  Wilna. 22.15 - Film fab.
23.50 - Kanał muz. 0.20 - 
Zwycięża najszybszy.

branoc, dzieci. 19.00 - Czas.
19.50 - Uroczystość wręcze­
nia Oskarów. 21.30 - A jed­
nak. 21.45 - Film fab. „Ogni­
ste wozy”.

8.05-Z Wilna. 8.20-To­
wary i usługi. 8.30 - Telefon 
235560. 9.00 - Z Moskwy. 
9.10 - Film fab. „Zaloty hu­
zara”. 10.30 - W pasażu „Pas 
Juozapą”. 10.40 - Dziękuję 
za zakup. 11.00 - Z Moskwy.
11.10-Dzień po dniu. 13.00 
- Z Moskwy. 13.10 - Znak ja­
kości. 13.20 - Świat cudów 
Angeliki Efos. 13.30 - Dzię­
kuję za zakup. 13.50 - Towa­
ry i usługi. 14.00 ̂ Zwycię­
ża najszybszy. 15.10 - Ci, 
którzy... 15.25 - Kanał muz.
16.00 - Z Moskwy. 16.20 - 
Patrol drogowy. 16.35 - Po­
doba się - oglądaj. 17.00 - 
Film dok. o przyrodzie.
18.00-Z  Wilna. 18.15-Ci, 
którzy. 18.30 - Męski klub.
19.20 - W pasażu „Pas Juo-

16.00- Linia ogłoszeń.
16.30 - Szawelska TV. 17.00 
- S. „Zakazana kobieta” .
17.50 - Warto odwiedzić.
17.55 - Puls Wilna. 18.10 - 
Terytorium. 18.35 - Auto- 
Moto-Sport. 19.00 - Wiado­
mości (poi.). 19.10 - S. „Za­
kazana kobieta". 20.00 - 
Szawelska TV. 20.30 - War­
to odwiedzić. 20.35 - Film 
fab. „Kryminalny talent”.
22.15 - Puls Wilna. 22.25 - 
Wiadomości (poi.). 22.35 - 
Auto-Moto-Spęrt.

%
7.00,10.00,13.00,16.00 

.  Wiadomości. 7.15 - S. 
„Okrutny anioł”. 8.10 - 
Spojrzenie. 8.55 - Ślady na 
asfalcie. 9.15 - Panorama 
śmiechu^ 9.50 - Biblioteka 
domowa. 10.15 - Razem.
13.15 - S. „Policja z kosmo­
su”. 13.45 - Dobra okazja.
14.30 - Do lat 16 i więcej.
15.00 - S. „Okrutny anioł”.
16.15 - Zgadnij melodię.
16.45 - Tu i teraz. 17.05 - 
Temat. 17.45 - S. „Ulice roz­
bitych latarni”, 18.45 - Do­

5.00 - Witaj, Rosjo. 5.20
- Wszyscy mówią. 5.45 - Te­
legra. 7.15 - Oddział dyżur­
ny. 7.35 - Teleklub. 7.50 - 
Towary pocztą. 8.00 - S. 
„Santa Barbara”. 8.45 - Mu­
zyka. 9.00, 15.00, 18.00,
22.20 - Wiadomości. 14.15
- Filmy anim. 14.25 - S. 
„Pierwsze pocałunki". 15.30
- Wieża. 15.55 - Kreskówka.
16.05 - Homeopatia i zdro­
wie. 16.15 - S. „Wariant 
Omega". 17.35 - Film dok.
18.40 - Szczegóły. 18.55 - 
Anchlage. 19.30 - Film fab. 
„Grzech". 21.05 - Rozmowa 
z Georgijem Boosem. 22.10
- Oddział dyżurny. 23.00 - 
Mistrzostwa świata w łyż­
wiarstwie figurowym.0.05 - 
Sklep na kanapie.

r y p o t o M M
7.00 - Program dnia. 7.05

- Dziennik krajowy. 7.25 - 
Sport-telegram. 7.30 - Kochać 
dziecko. 7.50 - Blues Rock 
Guitar. 8.00 - Wehikuł czasu.
8.20 - Z dziecięcej półki. 8.30
- „Mała Księżniczka" i  serial 
anim. prod. ang. 9.00 - Wia­
domości. 9.10 - Spojrzenia na 
Polskę. 9.30 - „Przygoda na 
Mariensztacie” - komedia 
prod. polskiej (1953). U.00-
Mała rzecz, a cieszy. 1 • 15 - 
Co nam zostało z tych lat.
11.40 - Reporter. 12.00 - Wia­

domości. 12.10 - Tydzień Pre­
zydenta. 12.30 - „Klan” - se­
rial prod. polskiej. 12.55 - 
Auto-Moto-Klub. 13.05 - 
Krzyżówka szczęścia - teletur­
niej. 13.30 - Magazyn Polonij­
ny z Niemiec. 14.00 - pogra­
nicze w ogniu” - serial sensac. 
prod. polskiej. 15.00 - Pano­
rama. 15.20 - Program dnia.
15.30 - Kowalski i Schmidt
16.00 - „Klan” - serial prod. 
polskiej. 16.30 - „Sześć milio- 
nów sekund” - serial prod. pol­
skiej. 17.00 - Teleexpress. 
17.15- Zaproszenie - program 
krajoznawczy. 17.35 - Liga 

• przebojów. 18.00 - Tylko Mu­
zyka. 19.00 - Wieści polonij­
ne. 19.10 - Gość Jedynki.
19.20 - Dobranocka. 19.30 - 

. Wiadomości. 19.56 - Progno­
za pogody. 20.00 - Sport 20.05
- „Zielona miłość” - serial 
prod. polskiej. 21.35 - Muzy­
ka miasta. 22.05 - Wieczór re­
porterski. 22.30 - Panorama. 
22.57 - Prognoza pogody. 
23 -05 - W centrum uwagi. 
23.20-VIII Dni Ignacego Jana 
Paderewskiego. 24.00 - Przy­
siółek. 0.25 - Magazyn parla­
mentarny. 0.45 - Powitanie 
widzów amerykańskich. Q.5U -
Reksio" - serial anim. dla 

dzieci. 1.00 - Wiadomości.
1.25 - Sport. 1-29 - Prognoza 
pogody . 1 .3 0 -T y lk o M u zy k a -  
2 30 - Panorama. 2.5o - rn>-
gnoza pogody. 3.05-..Zidona
miłość" - serial prod.
4.35 - Muzyka miasta. 5.05 - 
L u d z ie  listy  p iszą. 5-2 5 '  A " 5 "
M o to -K lu b . 5 .3 5  -  „K lan  - 
se ria l p rod ; po lsk iej. 6 .00  -  w  
c e n tru m  u w ag i . 6 .1 5  I  L l** 
przebojów . 6 .40  -  O p ro s z e n ie
-  p rog ram  k rajoznaw czy.
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23 marca - Światowy Dzień 

Meteorologii
Światowy Dzień Meteorolo­

gii przypadający 23 marca - ob­
chodzony jest w tym roku pod 
hasłem „Pogoda, klimat, zdro­
wie”.

1 Zmiany klimatyczne i groźne 
zjawiska meteorologiczne, takie 
jak długotrwałe susze, wielkie 
powodzie, cyklony i huragany 
mają znaczący wpływ na zdrowie 
ludzi. Powodują zniszczenia za­
pasów żywności, zatrucie wody, 
obniżenie poziomu higieny, roz­
przestrzenienie szkodników i 
chorób - stwierdza w swym oko­
licznościowym orędziu Sekretarz 
Generalny Światowej Organiza­
cji Meteorologicznej (WMO), 
prof. Godwin O.P.Obasi.

W ostatnich latach obserwu­
je  się coraz więcej zjawisk mete­
orologicznych i klimatycznych

zagrażających zdrowiu. Znisz­
czenie warstwy ozonowej, chro­
niącej Ziemię przed promienio­
waniem ultrafioletowym, może 
spowodować wzrost zachorowań 
na raka skóry. Zaobserwowano 
też związek pomiędzy aktywno­
ścią prądu El Nino, wywołują­
cym katastrofalne opady, a epi­
demiami malarii i żółtej febry.

Problemy ochrony zdrowia 
mają być szerzej niż dotychczas 
uwzględniane w działalności 
służb meteorologicznych. Doty­
czy to lepszego prognozowania 
i szybszego ostrzegania przed 
groźnymi zjawiskami. Dlatego 
konieczna jest ściślejsza wspó­
łpraca specjalistów z dziedziny 
ochrony zdrowia z meteorologa­
mi i klimatologami.

(PAP)

Pogoda
Wiosna, w io s n a .. .

Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnieniami, przelotne 
opady. W iatr południowo-zachodni, 5-10 m/sek. Tem peratura 
w nocy od +2 do -3 stopni, w dzień 2-7 stopni ciepła.

W Wilnie przelotne opady. Tem peratura w nocy 0 - 2  stopnie 
mrozu, w dzień 2-7 stopni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch dni przelotne opady, tem peratu­
ra w nocy 1-6, w dzień 6-11 stopni ciepła.

W niedzielę zaczniemy żyć 
według czasu letniego

OGŁOSZENIA
Wtorek, 23 marca 1999r.

K U R I E R
WILEŃSKI_________

Trwa PRENUMERATA
na maj i czerwiec 1999 roku

Wydanie codzienne • Indeks 0044
z  dosta rcza n ie m  p rze z  p o cz tę  I  m ies . II m les.

% 19 L t  38 L t

Wydanie codzienne dla inwalidów i, II grupy, 
emerytów i mieszkańców wsi - Indeks 0227

z dosta rczan iem  p rzez  p ocz tę 1 m les. I I  m les .
16 L t 32 L t

Wydanie sobotnie - indeks 0172
z dostarczaniem  przez pocztę 1 m ies . I I  m les.

3,90 L t 7,80 L t

•> Kurier Wileński” można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym

W n ajb liższą niedzielę w 
nocy na terytorium  Republiki 
Litewskiej wprowadzony zosta­
nie czas letni - 28 marca o go­
dzinie 2 w nocy wskazówki ze­
garów trzeba będzie przesunąć 
o godzinę do przodu.

Według danych naczelnika Li­
tewskiej Służby Metrologicznej 
Osvaldasa Staugait isa, na czas letni 
pod koniec tego tygodnia, zgodnie 
z zaleceniem Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, jednocześnie przej­
dzie około 50 państw świata.

W ubiegłym roku na Litwie

formalnie nie wprowadzono cza­
su letniego, aczkolwiek 29 marca 
przesunęliśmy wskazówki zega­
rów o godzinę do przodu. Zostało 
to zrobione po to, aby na teryto­
rium Republiki Litewskiej przejść 
do pierwszej strefy czasowej (czas 
Greenwich plus jedna godzina).

Litwa leży w tej samej strefie 
czasowej, co i Polska, Czechy, Sło­
wacja, Węgry, Niemcy, Austria, 
Francja, Holandia, Norwegia, 
Szwecja, Dania, Belgia, Szwajcaria, 
Włochy, Hiszpania oraz niektóre 
inne państwa. (ELTA)

MIĘDZYNARODOWE 
CENTRUM 

nI N F O M A 6 I I A N 
Uczy języków: angielskie­

go, niemieckiego, francuskiego, 
włoskiego, hiszpańskiego, litew­
skiego i szwedzkiego.

4  Abiturientów przygotowu­
jemy do egzaminu wstępnego z 
języka angielskiego.

Dla osób spoza Wilna są  
grupy sobotnie.

Biuro tłumaczeń.

P a m e n  k a ln  io  11 -301 , 
7 tL :li2$6 -91 . 8-287-29045

(Zam. 651)
i   /

Gabinet stomatologiczny
„BEATA”

Leczymy i proteza jemy uzę­
bienie dorosłych i dzieci z zasto­
sowaniem nowoczesnego sprzętu. 
Ceny dostępne. Konsultujemy 
bezpłatnie.

Wilno, ul. Pylimo 63 
(naprzeciw rynku „Hale”) 

Tel. 79-12-35.
(Zam. 8)

FIRMA „ L 1 V IL A ”
s p rz e d a je  m o to ro w e  

spulchniacze i bloki, sprzęt 
do nich, m ałe ciągniki, t ra k ­
tory T-25, T30-69, T30-A80, 
LTZ-60, T -150K, M TZ, ko­
park i, siewniki.

Vilnius, tel. 61-11-18.
(Zam. 79)

Przedsiębiorstwo „Antark- 
tis” naprawia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1 rok. 
VUnius,teL: 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213. (Zani 11)

SPR ZED AM :
jęczmień nasienny 44ct/kg; 
groch „O din” 80ct/kg; 
ziem niaki nasienne różnych 
odmian 50-90 ct/kg.
Mogę dostarczyć.
Tel. 64-53-54. (Zam. 107) 
Zboże paszowe: jęczmień, żyto 
lub m ąkę;
zboże nasienne: pszenżyto jare  
odmiany „Gabo” ; 
bekony w całości lub porąbane 

| na części, jak  też saletrę amo­
nową.
Dostarczę na zamówienie.
Tel. 590-254, (8-290) 50271.

(Zam. 81)

Robimy i wstawiamy drzwi fi- 
lingowe.
Tel. 571-413, kom. 8-286 42545.

(Zam. 63)

„KibirkStis” napraw ia lodów­
ki w Wilnie i w okolicach.
TeL 72-15-40. (Zam. 18)

Instalujem y ogrzewanie i wo­
dociąg, oferujem y usługi hy­
drauliczne.
Tel.: 8-287-65280, 73-17-24, 
te l ./fax . 72 -87-14  do  godz. 
17.00._______________(Zam. 38)

Kaw iarnia zatrudni kucharkę. 
TeL 61-86-01,22-50-38.

(Zam. 105)

Zatrudnię kucharkę sezonowo. 
Tel. 72-41-14,65-68-16 (domo­
wy). '(Zam. 106)

Gabinet stomatologiczny
„SIMENA”

Leczymy i protezujemy uzębie­
nie dorosłych i dzieci z pomocą no- 
woczesnego spnaętu z zastosowaniem 
najnowszych materiałów. Konsultu­
jemy bezpłatnie. Roczna gwarancja.

V i ln iu s ,  O l a n d u  5 4 a ,  
t e ł .  2 5 -4 8 -3 9 .

Autobusy nr 34 i 44, przy- 
Stanek „Potocko”. (Zam.10)

KALENDARIUM
* W torek (23.IU) jest 82 

dniem 1999 r.
Do końca roku pozostało 

283 dni.
* Znak Zodiaku - Baran.
* Imieniny: Feliksa, Pelagii, 

Pelagiusza, Oktawiana.
* Wschód Słońca - 5.15, 

zachód - 17.37.
* Długość dnia 12 godz. 

22 min.
* Księżyc. Nów - od 17 

marca.

KURS WALUT
BANK LITEW SKI 
Oficjalny kurs na 
23 m arca 1999 r. 

Relacja lita do walut obcych
Nazwa waluty Uha jedn. walut

Dolar USD 4,0000
Dolar australijski 2,5210
100 tys. rubli
białoruskich 1,3223
Korona czeska 0,1142
Korona duńska 0,5860
Funt brytyjski 6,5082
Euro 4,3550
Krona estońska 0,2785
tOOjenówjapońskich 3,4109 
Dolar kanadyjski 2,6425
Łat łotewski 6,7998
Złotypolski 1,0182
Korona norweska 0,5153
Rubel rosyjski 0,1628
Korona szwedzka 0,4867
Frank szwajcarski 2,7282
100 tys. lir tureckich 1,0924
Griwna ukraińska 0,9963
100 forintów
węgierskich 1,7183
10 tys. rumuńskich lei 2,5157 

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

za 1 epro)
0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej

Przedsiębiorstwo 
personalne 

G . K A M IN SK A SA  

W ykonuje
kamienne pomniki
po przystępnej cenie, 

zapewnia wysoką jakość.
Laisvós pr.1 (obok Poliqi 

Drogowej).
Informacja pod  tel. 444-913 

(po godz. 19), kom. (8-287) 
30843. (Zam. 6)

a ?  YERSLO INFORMACIJA

FAKSEINFORMATORIUJE

INTERNETE

Viiniuje (22) 250707 
Karne (27)798138 
http r//kata I03aj.nlan.lt

2001 '/ilniuj, ttł.: 827808, 827985, b c  227203, 287925

*  KURIER
WILEŃSKI 

Wydawca ZSA .Kurier Wileński" 
Drukuje SA .Spauda*

Redaktor naczelny 
Zygm unt Ż D AN O W IC Z

Redaktor naczelny (tel. 42-79-01). 
dyrektor spółki Jan Czepukowicz (tel. 
42-79-73). zastępcy redaktora: Krysty­
na Adamowicz. Aleksander Borowik (tel. 
42-79-04), sekretarz redakcji Zbigniew 
Markowicz, zastępcy sekretarza. An­
drzej Malklanis, Jan Lewicki (tel. 42-79-49).

42-79-64), zdrowie - Sabina Kozłowska 
(tel. 42-90-81). m łodzieżowy - Agniesz­
ka Skinder (tel. 42-90-81), sport - Andrzej 
Ratłdewlcz (tel. 42-78-63), fotoreporter 
- Marian Paluszkiewicz (tel. 42-78-63), ko­
m ercyjny - Dariusz Guszcza (tel. 42-78- 

. reklama - (teł./fax 42-69-63), kolpor-

Adres: Lalsv£s pr. 60

spodarka - Julltta Tryk (tel. 42-79-68). 
i y d e  w si, ekologia - Danuta Danow- 

, - ska (tel. 42-79-68), stolica - Helena Gtad-
2056 vl(nlus. Uetwos Respubdka kowska (tel. 42-79-68|, szkolnictwo - 

Indeks 0044 SL322. (tel. 42-79-04), kultura. „Vllnlana" -
ISSN 1392-0405 Halina JotttaMo (tel. 42-79-68). literału-

E-Mafl adres: kurier.w@posL5cT.lt r*  * sztuka - Alwida Bajor (tel, 42-79- 
64), praworządność - Irena Litwin (tek

DZIAŁY; polityka (tel. 42-79-01), go - taź - (tel. 42-72-78), rejon solecznlckl -
Teresa Ratkiewicz-Suchocka (tel. 8-250- 
56264), rejon trocki - Danuta Raczyń­
ska (tel. 8-238-61216), przedstawiciel 
w  Polsce: Stanisław Plewako, skr. poczt. 
88,00-963 Warszawa,tel: +48602411511, 
e-mall: splewako@polbox. com -

Dyź. redaktor Irena LITW IN
Ogłoszenia I reklamę do „Kuriera Wileńskiego' przyjmuje się pod adresem: 

Dom Prasy, Lalsves pr. 60, piętro 11, pokój 1104, 
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Wielu poważnych panów
„ Polski i  zachodniej Europy w wieku 
od 25 do 65 lat pragnie poznać partnerkę 
życiową z Litwy.

Napisz do nas po polsku lub rosyjsku, przyślij swoje 
zdjęcie. Pomożemy bezpłatnie.

KAM,skrytka-12,
78401 SZCZECINEK 3 , Polska
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